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R E K L A M A

Ponad dwa miesiące temu
w Leeds został zamordowany 
mieszkaniec województwa ma-
zowieckiego. Brytyjscy funkcjo-
nariusze wiedzieli, że zabójcą 
jest Polak, jednak wszelki ślad 
po nim zaginął i nie udało się go 
ująć.

Informacja o zabójstwie
w Leeds trafiła do Lip-
na. Krążyła tu plotka, że 
sprawcą mordu jest jeden 
z mieszkańców miasta. 

Policjanci z Lipna, przy 
współpracy z zespołem ds. Mię-
dzynarodowej Współpracy Policji 
Komendy Wojewódzkiej Policji
w Bydgoszczy, nawiązali kore-
spondencję z oficerem łączni-
kowym policji przy ambasadzie 
Wielkiej Brytanii. Okazało się, 
że brytyjska policja prowadzi 
w tej sprawie śledztwo. 

Na początku czerw-
ca do Bydgoszczy przyjecha-

ło dwóch angielskich poli-
cjantów, prowadzących tę 
sprawę. Lipnowscy funkcjona-
riusze przekazali im szczegółowe 
informacje, które do tego czasu 
zebrali. Na ich podstawie, w nocy
z 9 na 10 czerwca, policja w Leeds 
zatrzymała sześciu Polaków. 
Trzech z nich poszukiwanych 
było europejskimi nakazami 
aresztowania, wydanymi przez 

Sąd Okręgowy we Włocławku. 
Jednego, listem gończym, poszu-
kiwała Prokuratura Rejonowa 
w Lipnie. Dwóch mężczyzn mia-
ło złożyć wyjaśnienia. 

Wśród zatrzymanych jest 
25-letni mieszkaniec Lipna, po-
dejrzany o zabójstwo. Czterech 
z zatrzymanych oczekuje na roz-
prawę w brytyjskim areszcie.  

Szymon Wiśniewski

Lipnowscy funkcjonariusze mają na swoim koncie nie lada sukces. Dzięki ich pracy usta-
lono sprawcę zabójstwa, do którego doszło w kwietniu br. w Wielkiej Brytanii. Wpadło też 
pięć osób, mających związek ze sprawą.

ÊÊÊÊÊÊLipno

Wskazali zabójcę
ÊÊÊÊÊPowiat

Wakacje czas zacząć

Już niemal od tygodnia uczniowie mają długo oczekiwaną labę. Wszystkim życzy-
my udanego wypoczynku i regeneracji sił przed kolejnym rokiem szkolnym. Na 

zdjęciu: wzorowe uczennice Szkoły Podstawowej w Kikole – Melania Wiśniewska, 
Monika Wiśniewska i Agata Chlebowska.
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      Lipno

Wpadka szajki
      Skępe

Niezdrowa kąpiel
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Gdyby ktoś, mimo niezbyt sprzyjającej pogody, chciał uczcić początek wakacji kąpieląÊ
w jeziorze, niech omija Jezioro Skępskie Wielkie. Są w nim sinice.

Policjanci z Lipna rozpracowali szajkę samochodowych 
włamywaczy. Najmłodszy ma 16, a najstarszy 23 lata. 
Funkcjonariusze odzyskali część skradzionych przedmio-
tów. – Nie jest to koniec zatrzymań w tej sprawie – mówią 
śledczy. 

R E K L A M A
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Policjanci z Lipna już od ja-
kiegoś czasu prowadzili śledztwo 
w sprawie włamań do samocho-
dów. Zatrzymanych zostało czte-
rech sprawców. Najmłodszy ma 
16, a najstarszy 23 lata. 

Jeden ze sprawców, 21-letni 
mieszkaniec Lipna, usłyszał dwa 
zarzuty kradzieży z włamaniem. 
Nielegalnie dostał się do toyo-
ty avensis nocą z 20 na 21 maja 
oraz do volkswagena transportera 
w nocy z 13 na 14 czerwca. 

Zarzut paserstwa w tej spra-
wie usłyszał również zatrzymany 
w piątek 18-latek. Kryminalni zna-
leźli u niego samochodowy radio-
odtwarzacz, CB radio i skrzynkę 
z narzędziami, skradzione z jedne-
go z aut. Młodzieniec kupił je od 
włamywaczy za 120 zł. 

Zarzuty kradzieży z włama-

niem usłyszeli natomiast dwaj po-
zostali współsprawcy (20 i 23-letni 
mieszkańcy Lipna). Najmłodszy 
z szajki, 16-latek, za swoje zacho-
wanie odpowie przed sędzią ro-
dzinnym i nieletnich. 

– Czteroosobowa szajka dzia-
łała w klasyczny sposób. Najpierw 
jej członkowie upatrzyli sobie ja-
kieś auto. Potem jeden ze sprawców 
włamywał się, a inny stał na cza-
tach. Zdarzyło się tak, że skradzio-
ne przedmioty musieli zakopać 
w ziemi do czasu znalezienia na-
bywcy – opowiada aspirant szta-
bowy Anna Kozłowska.

W tej sprawie lipnowscy śled-
czy zapowiadają odzyskanie ko-
lejnych przedmiotów i rozliczenie 
ich nieuczciwych nabywców.

Szymon Wiśniewski

      Lipno

Marihuana w majtkach
W czasie kontroli samochodu  policjanci znaleźli u jednego z pasażerów marihuanę. Była 
ona schowana w… bieliźnie 25-letniego mieszkańca Lipna. 

W piątek około godz. 18.00 
na ulicy 22 Stycznia w Lipnie poli-
cjanci zatrzymali do kontroli audi 
A4. Nie było to przypadkowe za-
trzymanie. Funkcjonariusze wcze-
śniej uzyskali informacje, że osoby 
podróżujące autem mogą posiadać 
środki odurzające. 

Kierowcą kontrolowanego 
samochodu okazał się 24-letni 
mieszkaniec powiatu golub-

sko-dobrzyńskiego. Był trzeźwy 
i posiadał wymagane dokumen-
ty. Razem z nim jechali  dwaj 25-
letni mieszkańcy Lipna. W trakcie 
przeszukania „załogi” audi okaza-
ło się, że jeden z  25-latków ukrył 
w bieliźnie zawiniątko z zielonym 
suszem. Badanie narkotesterem 
wykazało, że jest to marihuana. 
Cała trójka spędziła noc w policyj-
nych celach. 

– Wszyscy zostali przesłuchi-
wani przez lipnowskich śledczych. 
Jeśli specjalistyczne badanie labo-
ratoryjne potwierdzi wynik nar-
kotestera, to właściciel marihuany 
odpowie przed sądem za nielegal-
ne posiadanie narkotyków – mówi 
Anna Kozłowska o�cer prasowy 
KPP w Lipnie.

Szymon Wiśniewski

Powiatowa Stacja Sanitarno-
Epidemiologiczna w Lipnie nadzo-
ruje w tym roku cztery kąpieliska. 
Dwa z badanych nie zostały do-
puszczone do użytku. W tym roku 
mieszkańcy gminy Skępe nie będą 
mogli korzystać z kąpielisk Jeziora 
Skępskiego Wielkiego.

– Zgodnie z przepisami, nad-
zorujemy tylko te kąpieliska, które 
zostały zgłoszone przez właścicieli 
lub użytkowników. W tym roku 
badaliśmy zdatność dwóch kąpie-
lisk Jeziora Skępskiego Wielkiego, 
akwen jeziora w Sikórzu oraz Jeziora 
Orłowskiego w Teodorowie – infor-
muje Dorota Kolanowska, zastępca 
inspektora sanitarnego w Lipnie. 

Do użytku  nie zostały dopusz-
czone kąpieliska Jeziora Skępskiego 
Wielkiego. 

– W tym akwenie wykryto nad-
mierny rozwój hipoplanktonu. Naj-
prawdopodobniej w jeziorze znaj-
dują się sinice, zagrażające zdrowiu. 
Zbadaliśmy samą obecność toksyn 
i ich stężenie, nie potwierdziliśmy 
rodzaju. Wszystko wskazuje jed-
nak na sinice, które w tym jeziorze 
znajdują się już od kilku lat – dodaje 

Dorota Kolanowska.
Włodarze gminy Skępe chcą 

rozwiązać problem niezdatnych ką-
pielisk. Jest to jednak kosztowana 
inwestycja.

– Chcielibyśmy, by mieszkańcy 
i turyści mogli bezpiecznie korzy-
stać z kąpielisk. Jedynym wyjściem 
jest rekultywacja, której poddać na-
leżałoby nie tylko Jezioro Skępskie 
Wielkie, ale także Jezioro Skępskie 
Małe i Święte, ponieważ są to akwe-

ny przepływowe. Byłaby to inwesty-
cja długoletnia. Przywracanie jezior 
do stanu pierwotnego może trwać 
20 lat. W przyszłym roku rozpocz-
niemy badania i postaramy się opra-
cować optymalną metodę. Mam na-
dzieję, że uda nam się zorganizować 
pieniądze na tę inwestycję – mówi 
Krzysztof Małkiewicz, inspektor ds. 
gospodarki komunalnej skępskiego 
ratusza.

W tym roku, na prośbę orga-
nizatorów obozu harcerskiego, zo-
stanie także zbadana jakość wody 
w Jeziorze Sarnowskim i Łąkie. 

Badania przeprowadzane przez 
Stację Sanitarno-Epidemiologicz-
ną są darmowe, zlecający musi się 
jednak liczyć z tym, że prócz wody 
akwenu sprawdzony zostanie rów-
nież stan sanitarny funkcjonujących 
ośrodków. 

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska

Władze Skępego są za rekultywacją 
jeziora, by mogło służyć mieszkańcom
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Niebezpieczny dług?
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Od początku czerwca w Lipnie można profesjonalnie planować wojaże. Centrum Podróży 
„Mistral” działa w imieniu kilku znanych i renomowanych firm. 

W lipnowskim biurze podró-
ży można znaleźć oferty między 
innymi �rmy Rainbow Tours, 
Oasis Tours, Ecco Holiday .

– Działamy w imieniu kilku 
renomowanych �rm, między in-
nymi Neckermanna, biura Alfa 
Star, Rainbow Tours, Exim Tours, 
Oasis Tours, Ecco Holiday, Eco 
Travel oraz Easy Travel. Dzię-
ki temu możemy zaproponować 
klientowi najbardziej optymalną, 
najkorzystniejszą ofertę – infor-
muje Stanisław Kowalski, właści-
ciel Centrum Podróży „Mistral”. 

Firma oferuje sprzedaż bi-
letów lotniczych, promowych 
i autokarowych, podróże indy-
widualne, wyjazdy szkoleniowe  
i integracyjne. Oprócz wyjazdów 
zagranicznych, ma w ofercie or-
ganizację wycieczek szkolnych, 
kolonii zarówno w kraju, jak i za 
granicą. Usługi te wykonywane są 
kompleksowo.

– Uważam, że oferty, które 
są sprawdzane przez klientów  
w biurach są bezpieczniejsze niż 
te, które pojawiają się w inter-
necie. W naszym biurze pracują 
specjalnie przeszkolone i kom-
petentne osoby, które są w stanie 
polecić miejsca, które sprawdzi-

ły. Informujemy podróżujących  
o procedurach lotniskowych, 
zapewniamy im na miejscu pol-
skojęzycznego rezydenta. Propo-
nujemy także własny transport 
na lotnisko w atrakcyjnych ce-
nach. Przed wyjazdem pokrótce 
przedstawiamy zainteresowanym 
krainę, do której chcieliby się 
wybrać. Informacja jest oczy-
wiście bezpłatna. Zachęcam 
do odwiedzenia naszego biura  
i zapoznania się z proponowany-
mi ofertami – dodaje Stanisław 
Kowalski.

Klienci lipnowskiego cen-
trum podróży najczęściej wy-
jeżdżają do Egiptu i Tunezji,  
w Polsce chętnie odpoczywają 
nad morzem, w górach i na Ma-
zurach.

– Lipnowianie coraz częściej 
pytają także o tak egzotyczne kraje 
jak Tajlandia. Wyjazdów do Egip-
tu i Tunezji jest jednak najwięcej 
– dodaje właściciel „Mistrala”.

Lipnowskie centrum zło-
ży także oferty funkcjonującym 
w regionie szkołom oraz �rmom.

R E K L A M AR E K L A M A

      Lipno

Za szybko
     Skępe

Kłusowali
Prosto w sieci zastawione 
przez policjantów w Skępem 
wpadli trzej kłusownicy ryb 
na Jeziorze Wielkie. 

Podczas ostatniej sesji po raz kolejny radni dyskutowali o zadłużeniu miasta. Według 
Marka Furmańskiego, wiceprzewodniczącego Rady Miejskiej w Lipnie, kredyty są jedyną 
szansą rozwoju miasta.

Policjanci drogówki zatrzy-
mali dwóch kierowców mo-
tocykli, po tym jak mknęli 
przez teren zabudowanyÊ
z prędkością 159 i 148 
km/h. 

      Lipno

Z Lipna do Tajlandii

– Z informacji, które otrzy-
małem z Regionalnej Izby Obra-
chunkowej wynika, że obecny dług 
miasta opiewa na 12 mln złotych. 
Kredyty zaciągane są na spłatę 
poprzednich zobowiązań, nie idą 
za nimi żadne inwestycje – mówił 
radny opozycji Krzysztof Korpal-
ski.

Wiceburmistrz Wojciech Świ-
talski nie zgadza się z tą opinią. 
– Proszę nie manipulować kredyta-
mi. Nie są one zaciągane na spłatę 
poprzednich zobowiązań, lecz na 
kontynuację inwestycji. Ośmiesza 
się inwestycje przez nas zrealizo-
wane, podając za przykład jedynie 
budowę bulwarów. Nie mówi się 
o hermetyzacji przepompowni, 
budowie ulicy Dębowej, która po-
chłonęła 900 tys. zł, oraz moderni-
zacji szkół i przedszkoli  – wyjaśnia 
wiceburmistrz.

Jolanta Maciejko, skarbnik 
miasta twierdzi, że Lipno zadłużo-
ne jest na 9 mln złotych. Wiceprze-
wodniczący rady jest pewien słusz-
ności zaciąganych zobowiązań.

– Nie jesteśmy w stanie rozwi-
jać się bez kredytowania inwestycji. 

Możemy zrezygnować z pożyczek 
i poczekać, aż uregulujemy te, któ-
re już zaciągnęliśmy. Trzeba jednak 
liczyć się z tym, że nie pojawią się 
żadne inwestycje – mówi Marek 
Furmański. 

Według Krzysztofa Korpal-
skiego, dług Lipna jest niebezpiecz-
ny. – Jeżeli do obecnego zadłużenia 
dojdą koszty budowy obwodnicy, 
obligacje i inwestycja rozwiązująca 
problem ciepłownictwa, wpadnie-
my w spiralę zadłużeń – dodaje 
radny Krzysztof Korpalski.

– Już w sierpniu rozpocznie-
my ustalanie przyszłorocznych in-
westycji, wówczas będziecie mogli 

zdecydować czy inwestujemy, czy 
w pierwszej kolejności spłacamy 
zobowiązania – mówił burmistrz 
Janusz Dobroś.

Aktualnie Lipno zadłużone 
jest w 30 procentach. Aby uchronić 
samorządy przed utratą płynności 
�nansowej, w ustawie o �nansach 
publicznych wpisano limit, do któ-
rego może zadłużyć się jednostka 
samorządu terytorialnego. Wynosi 
on 60 procent rocznych dochodów. 
Po przekroczeniu tej granicy, może 
dojść do zastąpienia lokalnych 
władz przez komisarza rządowego. 

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska

Fotoradar, monitorujący kra-
jową drogę nr 67, sfotografował 
rekordowy wyczyn dwóch moto-
cyklistów w niedzielę. Policjanci  
postanowili natychmiast ukrócić 
brawurę kierowców. Zostali oni 
zatrzymani przez patrol, który 
wyjechał im na spotkanie. Nieroz-
ważnymi kierowcami hond okaza-
li się dwaj mieszkańcy Lipna, 19 
i 25-latek.

Obaj zostali ukarani wysoki-
mi mandatami i otrzymali po 10 
punktów karnych.

Szymon Wiśniewski

W miniony weekend mundu-
rowi ze Skępego już od wczesne-
go ranka obserwowali z ukrycia 
miejsce nad Jeziorem Skępskie 
Wielkie. Dwaj mężczyźni, po pod-
płynięciu łodzią, zaczęli wyciągać 
z wody zastawione sieci. Gdy 
wybierali złowione ryby, trzeci 
z nich stał na tzw. „czujce”.  Wtedy 
do akcji wkroczyli policjanci.

Kłusownicy wpadli na go-
rącym uczynku, prosto w ręce 
mundurowych. Złowione ryby 
policjanci przekazali właścicielo-
wi wód jeziora. 

Amatorami nieuprawnionych 
połowów okazali się dwaj miesz-
kańcy gminy Skępe (52 i 57 lat) 
i jeden gminy Lipno (62 lata). 
Najstarszy miał 0,05, a pozostali 
od blisko jednego do 1,36 promila 
alkoholu w organizmie.

Dwóm kłusownikom, na po-
czet przyszłych kar, zabezpieczo-
no auta, skodę favorit i volkswa-
gena vento.

Za nielegalny połów ryb gro-
zi kara do 2 lat więzienia.

Szymon Wiśniewski



      Powiat

Gdzie się budować?

W powiecie lipnowskim nie ma schroniska dla zwierząt.
Samorządy płacą niemałe pieniądze za wywożenie bezpań-
skich psów do Grudziądza czy Węgrowa. Jest jednak szan-
sa, że problem niebawem zostanie rozwiązany.

      Powiat 

Latem rozmowy
o schronisku

W gminach powiatu lipnowskiego jest coraz mniej terenów, które mogłyby, bądź są prze-
znaczone pod budownictwo mieszkaniowe. Działek budowlanych, które są własnością 
gminy, próżno szukać w Tłuchowie, Wielgiem, Lipnie i Dobrzyniu.

Czwartek, 25 czerwca 2009
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Brak schroniska dla zwie-
rząt w Lipnie był jednym z wąt-
ków poruszanych podczas histo-
rycznej sesji rady powiatu, rady 
miejskiej oraz rady gminy Lipno. 
Samorządowcy nie doszli do kon-
sensusu, w związku z brakiem 
odpowiedniego terenu pod taką 
inwestycję. Bezpańskie zwierzę-
ta są umieszczane w schronisku 
grudziądzkim.

– Koszty przewożenia zwie-
rząt do Grudziądza są dość duże. 
Mam nadzieję, że problem uda 
nam się rozwiązać wspólnie 
z burmistrzem Rypina Markiem 
Błaszkiewiczem. Na spotkaniu 
wstępnie omawialiśmy utworze-
nie wspólnego schroniska. Po-
wstałoby ono w Rypinie, władze 
dysponują bowiem odpowiednią 
działką – informuje burmistrz 
Lipna Janusz Dobroś.

Władze Lipna wniosłyby od-
powiedni aport �nansowy, party-
cypowałyby w kosztach utrzyma-
nia. 

– Współpraca z samorządem 
rypińskim układa nam się do-
brze, mamy zamiar współreali-
zować kilka przedsięwzięć, mam 
zatem nadzieję, że problem braku 
schroniska także uda nam się roz-
wiązać – dodaje Janusz Dobroś.

O tym, że schronisko jest 
potrzebne przekonany jest także 
Ryszard Dobieszewski, burmistrz 
Dobrzynia nad Wisłą.

– Na szczęście problem bez-
pańskich zwierząt nie jest w na-

szej gminie duży. Psy pozosta-
wione przez właścicieli znajdują 
opiekunów. Schronisko w po-
wiecie powinno jednak powstać, 
porzucone zwierzęta muszą mieć 
zapewnione godne warunki. Do 
schronisk funkcjonujących poza 
powiatem lipnowskim zwierząt 
nie wywozimy już od dwóch lat  
– mówi Ryszard Dobieszewski. 

W gminie Kikół, Tłuchowo  
i Wielgie bezpańskie zwierzęta 
pojawiają się rzadko. Opiekę nad 
porzuconymi przejmują miesz-
kańcy.

– Jeżeli wałęsa się porzucony 
pies, znajdujemy dla niego nowy 
dom. Nie było jeszcze sytuacji, 
żebyśmy musieli wywieźć zwierzę 
do schroniska – mówi Tadeusz 
Wiewiórski, wójt gminy Wielgie.

Bezdomne zwierzęta z gmi-
ny Skępe tra�ają do schroniska 
w Węgrowie.

– Od lipca 2008 roku współ-
pracujemy z �rmą, która wyłapuje 
i wywozi do Ośrodka Opieki nad 
Zwierzętami w Węgrowie bez-
pańskie czworonogi. W ubiegłym 
roku za przewóz oraz opiekę zapła-
ciliśmy ponad 10 tysięcy złotych  
– informuje Andrzej Gatyński 
burmistrz Skępego.

Kolejne spotkanie burmistrza 
z włodarzami Rypina w sprawie 
utworzenia w Lipnie wspólnego 
schroniska ma się odbyć latem.

 
Marta

Wiwatowska-Szczutkowska

– Nie posiadamy takich te-
renów. Zresztą nigdy nie byliśmy 
bogaci w nieruchomości pod za-
budowę. Osiedla mieszkaniowe 
powstają na terenach prywatnych 
– informuje Ryszard Dobieszewski, 
burmistrz Dobrzynia n. Wisłą.

Terenów przeznaczonych pod 
zabudowę mieszkaniową nie posia-
da także gmina Tłuchowo. Nabycie 
działki budowlanej nie jest jednak 
problemem. 

– W naszej gminie nie ma 
problemu z zakupem terenu pod 
budowę. Prywatni właściciele są 
w posiadaniu około 20 ha – mówi 
Krzysztof Dąbkowski, wójt Tłu-
chowa.

W Wielgiem nie ma działek 
budowlanych, które byłyby własno-
ścią gminy. W Orłowie znajdują się 
jednak grunty z przeznaczeniem 
na działalność przemysłową, nato-
miast w Teodorowie teren wypo-
czynkowo-rekreacyjny.

Gmina Kikół jest w trakcie 
opracowywania projektu planu za-
gospodarowania przestrzennego. 
Obecnie jest w posiadaniu działek 
jedynie z przeznaczeniem na cele 
handlowo-uslugowe.

– Nowy plan zagospoda-
rowania przestrzennego będzie  
obejmował łącznie około 400 ha. 
O szczegółowym przeznaczeniu 
terenu będziemy mogli mówić 
dopiero po zatwierdzeniu pla-
nu przez komisję urbanistyczną  
– informuje Hanna Prażniewska, 
inspektor ds. planowania prze-
strzennego i gospodarki nierucho-
mościami.

Gmina Lipno także nie ma 
swoich terenów budowlanych.

– Żeby podjąć działania  
i przeznaczyć na sprzedaż tereny, 
które cieszą się największym zainte-
resowaniem, radni musieliby podjąć 
uchwałę zabezpieczającą pieniądze 
na powstanie miejscowego planu 
zagospodarowania przestrzennego 

gminy. Największym zainteresowa-
niem cieszą się tereny bezpośred-
nio sąsiadujące z miastem: Borek, 
Jastrzębie, Biskupin i Białowieżyn  
– wyjaśnia wójt Andrzej Szychul-
ski.

Zainteresowani budową domu 
w Skępem mogą nabyć tereny nale-
żące do gminy.

– Działkami, które ewentu-
alnie mogłyby być przeznaczone 
pod budownictwo mieszkaniowe 
dysponuje zarówno miasto, jak  
i gmina. Są to tereny rolne z możli-
wością zabudowy. W Skępem pod 
budowę mógłby być przeznaczony 
teren, na którym obecnie znaj-
duje się boisko. Na terenie gminy, 
działki znajdują się między inny-
mi w Żuchowie, Łąkiem i Wólce, 
jest ich jednak coraz mniej – in-
formuje Agnieszka Skowrońska, 
referent ds. gospodarki gruntami  
i gospodarki przestrzennej.

Kilkudziesięcioma działkami 
dysponuje także gmina Chrostko-
wo. 

– W gminie jest około 20 
działek, które mogą być przezna-
czone pod budownictwo miesz-
kaniowe. Wszystkie znajdują się  
w Chrostkowie. Można je nabyć  
w drodze przetargu – mówi Mo-
nika Siemiątkowska, referent ds. 
gospodarki gruntami i planowania 
przestrzennego.

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska

      Powiat

Strażackie biegi
II Mistrzostwa Województwa Kujawsko-Pomorskiego Strażaków w Biegach Przełajowych 
wygrał zawodnik z komendy straży pożarnej z Włocławka. 

Komenda Powiatowej Pań-
stwowej Straży Pożarnej w Go-
lubiu-Dobrzyniu po raz drugi 
zorganizowała Mistrzostwa Woje-
wództwa Kujawsko-Pomorskiego 
Strażaków w Biegach Przełajo-

wych. Kierownikiem zawodów był 
starszy kapitan Robert Wiśniewski, 
a sędzią głównym Jerzy Nadolski. 
Trasa 5-kilometrowego biegu pro-
wadziła lasami za komendą przy 
ulicy Lipnowskiej.

Przybyłych gości przywitał 
komendant starszy kapitan Paweł 
Warlikowski. Do Golubia-Dobrzy-
nia przyjechali zastępcy komen-
danta wojewódzkiego Państwo-
wej Straży Pożarnej brygadierzy 
Krzysztof Michałowski i Andrzej 
Więckowski. Zawody były częścią 
obchodów Dni Golubia-Dobrzy-
nia. 

Do miasta zawitały reprezen-
tacje wszystkich komend straży 
z całego województwa. W biegach 
wzięło udział 93 zawodników. Za-
wodnicy startowali w pięciu kate-
goriach: Generalna Kobiet, Gene-
ralna Mężczyzn, Kategoria Senior, 
Kategoria Weteran, Drużynowa. 

W skład lipnowskiej drużyny 
weszli: Krzysztof Jędrzejczak, Mi-
chał Deduński oraz Paweł Śliwiń-
ski. 

 Szymon Wiśniewski

Na starcie biegu
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      Skępe

Czas remontów
Podczas wakacji odnowione zostaną dachy szkół w Czerm-

nie i Wólce. W ubiegłym tygodniu rozpoczęła się też mo-
dernizacja ratusza w Skępem.
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Krzysztof Dąbkowski jest wójtem gminy Tłuchowo trzecią kadencję. Opowiedział namÊ

o sukcesach, trudnościach w podejmowaniu decyzji i planach na kolejny rok.

      Tłuchowo

Blaski i cienie

R E K L A M A

– Rozstrzygnęliśmy przetargi 
na wykonanie renowacji stropo-
dachu w budynku podstawówek 
w Czermnie i Wólce. Odświeżo-
na zostanie także elewacja. Prace 
ruszą wraz z początkiem wakacji 
– informuje Andrzej Gatyński, 
burmistrz Skępego.

Władze gminy w przyszłym 
roku planują jeszcze odświeżenie 
elewacji budynku szkoły podsta-

wowej w Łąkiem.
– Dach był już naprawiany.  

Mam nadzieję, że w przyszłym 
roku uda nam się poprawić ze-
wnetrzny wygląd budynku. Wów-
czas wszystkie szkoły i przedszkola 
w gminie byłyby wyremontowane 
– dodaje Andrzej Gatyński.

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska

– Nie jest pan debiutantem, 

jeśli chodzi o pracę samorządo-

wą. Od kiedy jest pan związany 

z lokalną polityką?

– Od 1990 r. Przez dwie ka-
dencje byłem zastępcą wójta. Wte-
dy zostałem przygotowany przez 
swojego poprzednika do pełnienia 
obecnej funkcji. Doskonale po-
znałem problematykę samorządo-
wo-terytorialną i codzienne spra-
wy ludzkie.

– Dlaczego zdecydował się 

pan ubiegać ponownie o fotel 

wójta?

– Nie będę skromny, kandy-
dowanie zaproponowali mi miesz-
kańcy.

– W tym roku minie trzeci 

rok pana kolejnej kadencji. Co 

wójt gminy Tłuchowo może po-

wiedzieć o zrealizowanych czy 

też zakończonych inwestycjach?

– Sukcesywnie realizujemy 
przyjętą strategię gminy, która bar-
dzo szczegółowo określa przedsię-
wzięcia na kolejne lata. Najistot-
niejszą sprawą jest doprowadzenie 
sieci gazowej do Tłuchowa. Mam 
satysfakcję, że wniosków o przyłą-
cze gazowe systematycznie przy-
bywa. Sieć gazowa w dalszym cią-
gu jest budowana. W minionym 
okresie najważniejsze inwestycje 
dotyczyły poprawy stanu dróg 
gminnych. Wybudowano odcinki 
Mysłakówko – Koziróg Rzecz-
ny – Marianki, Koziróg Rzeczny 
– Julkowo. Rozpoczęto budowę 
drogi w Wyczałkowie, Jasieniu, 
Tłuchowo – Tłuchówek Rumunki. 
Ogrodziliśmy teren i wybudowa-
liśmy kompleks boisk przy Szkole 
Podstawowej w Mysłakówku. We 
wszystkich obiektach jednostek 
organizacji gminnych i instytucji 
kultury zmodernizowano kotłow-
nie, dostosowując je do zasilania 
gazem ziemnym. Podjęliśmy też 
działania zmierzające do rozbu-
dowy Gminnego Ośrodka Kultury 
wraz z dobudową biblioteki. Pra-
ce powinny rozpocząć się jeszcze 
w tym roku. Opracowaliśmy do-
kumentację na wykonanie kana-
lizacji deszczowej w Tłuchowie. 
Wykonanie tej inwestycji pozwoli 
na przebudowę głównej drogi, 

przebiegającej obok siedziby gmi-
ny. Wykonane zostaną chodniki, 
co poprawi bezpieczeństwo pie-
szych.

– W sąsiednich gminach roz-

poczęto prace nad powstaniem 

„Orlików”. Czy w planach Tłu-

chowa jest przewidziana budowa 

kompleksu sportowo-rekreacyj-

nego?

– Specy�ka Tłuchowa polega 
na tym, że w dwóch największych 
miejscowościach gminy mamy 
nowo oddane tereny sportowe. 
Oczywiście, nie możemy zrezy-
gnować z „Orlika”, jeżeli można na 
tego typu przedsięwzięcie uzyskać 
do�nansowanie zewnętrzne. Pla-
nujemy, że tego typu inwestycję 
zrealizujemy w 2012 roku i jest 
ona wpisana w harmonogram roz-
woju bazy sportowej województwa 
kujawsko-pomorskiego. Kompleks 
powstanie w Tłuchowie i naj-
prawdopodobniej na ten cel prze-
znaczymy boisko trawiaste przy 
szkole podstawowej i gimnazjum. 
Nosimy się również z zamiarem 
budowy centrum rekreacyjno-
sportowego, poprzez rozbudowę 
gminnego stadionu. Z tego powo-
du w minionym roku zakupiliśmy 
60 arów gruntu z przeznaczeniem 
na przyszłą inwestycję. Prace bu-
dowlane zaplanowaliśmy na 2014 
rok.

– Co cieszy pana w pracy 

w gminie Tłuchowo?

– Aktywność, przedsiębior-
czość mieszkańców i radnych 
gminy Tłuchowo, w tym przedsię-
biorców, rolników i stowarzyszeń. 
Gmina Tłuchowo pięknieje z dnia 

na dzień. Powstają nowe zakłady 
przemysłowo-usługowe, np. za-
kład produkcji suszonego piasku, 
dom weselny, pizzerie, centrum 
handlowe. Rolnicy wykorzystują 
fundusze unijne, dzięki temu naj-
więcej płyt gnojnych powstało wła-
śnie w naszej gminie. Rada gminy 
uchwaliła nowe plany zagospo-
darowania przestrzennego. Roz-
budowują się osiedla. Właściciele 
domów upiększają swoje posesje. 
Organizacje pożytku publicznego 
przygotowały się do pozyskiwa-
nia środków unijnych. Korzystają 
również z pieniędzy, które gmina 
rozdziela w ramach konkursów 
z Banku Światowego. Przede 
wszystkim cieszy zrozumienie, ze 
strony rady gminy i mieszkańców 
dla ustalonych priorytetów. Re-
alizujemy w pierwszej kolejności 
te inwestycje, na które możemy 
uzyskać do�nansowanie ze źró-
deł zewnętrznych. Drogi gminne 
o nawierzchni asfaltowej buduje się 
w pierwszej kolejności tam, gdzie 
właściciele przekazują nieodpłat-
nie grunt na ich poszerzenie. Za 
ten dar jestem bardzo wdzięcznym 
o�arodawcom, którzy niekiedy 
oddają nawet 40 arów ziemi.

– Skąd gmina pozyskuje pie-

niądze pozabudżetowe?

– Z różnych źródeł. Do-
tychczas otrzymywaliśmy je 
z Ministerstwa Sportu i Tu-
rystyki na modernizację bazy 
sportowej. Z Unii Europejskiej  
i Wojewódzkiego Funduszu 
Ochrony Gruntów Rolnych na 
budowę dróg i terenowych urzą-
dzeń sportowych w Mysłaków-

ku. Z Banku Światowego na mo-
dernizację Szkoły Podstawowej 
w Mysłakówku. Z Wojewódzkiego 
Funduszu Ochrony Środowiska na 
budowę przydomowych oczysz-
czalni ścieków. Podejmujemy rów-
nież starania o uzyskanie do�nan-
sowania budowy drogi Koziróg 
Leśny – Wyczałkowo z programu 
rządowego, tzw. „schetynówek”. 

– Co uważa pan za najwięk-

szą porażkę?

– Żałuję, że w ostatnich wy-
borach do Parlamentu Europej-
skiego mieszkańcy gminy w nie-
wielkim procencie poszli do urn. 
Nie wykorzystaliśmy szansy, że 
za najlepszą frekwencję można 
było dostać plac zabaw dla dzieci, 
ufundowany przez zarząd woje-
wództwa kujawsko-pomorskiego. 
Ten plac zabaw przydałby się bar-
dzo w naszej gminie. Część miesz-
kańców zareagowała na mój apel  
i za to jestem im bardzo wdzięcz-
ny. Nie udało się tym razem, uda 
się następnym.

– Jak układa się praca z rad-

nymi?

– Praca jest merytoryczna. 
Rada jest wymagająca i konse-
kwentna. Wzajemne relacje orga-
nu stanowiącego i wykonawczego 
oceniam jako poprawne i właści-
we. To ja zabiegam o przekonanie 
do swoich pomysłów, ale jednocze-
śnie przyjmowanych jest bardzo 
wiele inicjatyw wnoszonych przez 
poszczególnych radnych. Wymie-
nię chociażby program związany 
z ochroną środowiska, utworze-
niem w ubiegłym roku funduszu 
sołeckiego i wiele innych.

– Co jeszcze zamierza wójt 

zrobić dla gminy i mieszkańców 

do końca swojej kadencji?

– W dalszym ciągu będzie-
my budowali drogi gminne. Do 
30 września 2010 wybudowany 
zostanie odcinek Koziróg Leśny – 
Wyczałkowo. W tym roku powsta-
nie droga w Tłuchowie, przy ul. 
Granicznej i Kwiatowej. W Mysła-
kówku przy szkole podstawowej 
rozpoczną się prace nad drogą do 
Podola. Przystąpiliśmy do rozbu-
dowy Gminnego Ośrodka Kultury 
oraz budowy sieci kanalizacji desz-
czowej w Tłuchowie. Wybudowa-
ny zostanie następny odcinek sieci 
kanalizacji sanitarnej i wodociągo-
wej. Powstanie kolejnych 65 przy-
domowych oczyszczalni ścieków. 
Rozpoczniemy prace nad budową 
Domu Tradycji w Tłuchowie.

– Czy będzie pan kandydował  

w przyszłych wyborach?

 – To jeszcze odległa przy-
szłość. Na pewno będę starał się 
jak najlepiej służyć ludziom, ale 
tego typu decyzje zapadną tuż 
przed wyborami. Myślę, że to od 
moich mieszkańców musi wypły-
wać chęć, żebym kandydował.

– Czym zajmuje się pan po pra-

cy? Czy wójt ma jakieś hobby?

– Lubię pracować w swoim 
ogrodzie i w domu. Pielęgnować 
las, który wspólnie z małżonką 
zasadziliśmy cztery lata temu. Na-
tra�liśmy na suszę i ciągle dosa-
dzamy, dosadzamy. Lubię spędzać 
czas, ze swoją rodziną i czytać. 
I bardzo lubię być wśród ludzi.

Patrycja Wałęsa

Wójt Dąbkowski za swoją największą dotychczasową porażkę uważa słabą fre-
kwencję w gminie w wyborach do europarlamentu

      Lipno

Przyjedzie krwiobus
Już jutro od godz. 10.00 na Placu Dekerta będzie można 
oddać krew.

Krwiobus Regionalnego Cen-
trum Krwiodawstwa i Krwio-
lecznictwa w Bydgoszczy będzie 
pełnić dyżur 26 czerwca na Placu 
Dekerta od godziny 10.00 do go-
dziny 16.00. Ambulans pojawi się 
także przed ratuszem 9 i 24 lipca 
oraz 13 i 28 sierpnia.

Za każdym razem w Lipnie 
krew w ambulansie oddaje kilku-

dziesięciu mieszkańców. By przy-
czynić się do ratowania ludzkiego 
życia, wystarczy mieć skończone 18 
lat, cieszyć się dobrym zdrowiem 
i zabrać ze sobą dowód osobisty.  
Z możliwości donacji wyłączone 
są osoby, które skończyły 65 lat.

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska



      Kikół

Pożegnanie proboszcza
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„Boże, daj zmarłej Matce radość życia wiecznego” – te słowa znalazły się na obrazku, 
wydanym z okazji jubileuszu 25-lecia kapłaństwa ks. Grzegorza Ziętarskiego. W niedzielę 
świętował, dwa dni później wyruszył na spotkanie z rodzicielką.

R E K L A M A

Niespodziewana śmierć pro-
boszcza, bardzo cenionego i lubia-
nego przez swoich para�an, pogrą-
żyła Kikół w żałobie. Ksiądz zginął 
16 czerwca w Grodzeniu w wypad-
ku samochodowym. Prowadzony 
przez niego daewoo lanos zderzył 
się z dostawczym iveco. Miesz-
kańcom trudno dotąd uwierzyć 
w policyjny komunikat, że ksiądz 
nie dostosował prędkości do wa-
runków drogowych. Znał tę drogę 
od lat, jeździł przecież do kaplicy 
w Grodzeniu.

Ks. Grzegorz przez sześć lat 
duszpasterskiego posługiwania 
w para�i Kikół dał się poznać jako 
wspaniały gospodarz, kapłan wraż-
liwy na potrzeby wiernych. Odno-
wił elewację kościoła para�alnego, 
wymienił dach, wyremontował 
wieżę kościoła para�alnego, dbał 
o para�alne kaplice w Konotopiu 
i w Grodzeniu. Żył bardzo skrom-
nie, a jednak dwukrotnie napad-
nięto i okradziono go na plebanii. 
Za drugim razem dotkliwie został 
pobity on, jego ojciec i gospody-
ni. Nikomu się nie skarżył na tę 
sytuację, ale z pokorą przyjmował 
cierpienie jako o�arę w intencji 
Kościoła i swoich para�an, których 
bardzo kochał i był im oddany. 

Podczas piątkowych uroczy-
stości w kościele w Kikole homilię 
wygłosił ks. Józef Wronkiewicz, 
proboszcz i dziekan z Koła. Mszy 
pogrzebowej, która odbyła się 
w sobotę, przewodniczył biskup 
diecezjalny Wiesław Alojzy Me-
ring. Homilię wygłosił przyjaciel 
i kolega kursowy zmarłego kapłana, 
ks. prałat Lesław Witczak, ekonom 
diecezjalny. Ks. Ziętarskiego że-

gnały władze powiatu oraz gminy 
i mieszkańcy.

W pamięci ki-
kolan proboszcz 
pozostanie na 
długo. Jacek Wil-
kanowski, choć 
przeprowadził się 
do Lipna, księdza 
ze swojego rodzin-
nego Kikoła znał. 
– To był bardzo sympatyczny czło-
wiek. Z przyjemnością załatwiało 
się z nim wszelkie formalności, jak 
ślub czy chrzciny. Interesował się 
życiem swoich para�an, pytał, jak 
nam się żyje – wspomina.

– Bardzo do-
bry ksiądz, z każ-
dym umiał poroz-
mawiać – mówi 
Grażyna Sztuczka 
z Jarczechowa. – 
To aż dziwne, ale 
znał wszystkich, 
choć para�a do 
małych nie należy. Znalazł wspólny 
język i ze starszymi, i z młodymi. 
Będzie nam go brakowało.

Teresa Ga-
jewska z Lubina, 
kiedy dowiedzia-
ła się od wnuczka 
o wypadku, od-
mówiła różaniec 
w intencji pro-
boszcza. – Nie 
mam słów na to, 
co się stało. To był taki pracowity, 
dobry człowiek. Ksiądz z powoła-
nia. Każdy był dla niego ważny, czy 
biedny, czy bogaty. 

Tekst i fot.

Adrianna Błaszkiewicz

Śp. ksiądz kanonik Grzegorz Ziętarski urodził się 29 kwietnia 
1959 r. w Zbrachlinie. Pochodził z bardzo pobożnej i pracowitej 
rolniczej rodziny. Mama zmarła, gdy był już kapłanem. Tata miesz-
kał z księdzem na plebani w Kikole. Ks. Grzegorz miał tylko jedną 
siostrę Urszulę, która obecnie mieszka we Włocławku. 

Po skończeniu liceum w Nieszawie w 1978 r., ks. Grzegorz 
wstąpił do Wyższego Seminarium Duchownego we Włocławku. 
Po sześciu latach przyjął święcenia kapłańskie z rąk biskupa Jana 
Zaręby. Pierwszą placówką wikariuszowską był Szadek, potem 
Włocławek, Radziejów i Turek. W 1994 r. biskup diecezjalny Bro-
nisław Dembowski, widząc odpowiednie przymioty charakteru 
i zdolności duszpasterskie, skierował ks. Grzegorza na samo-
dzielną para昀椀ę do Tubodzina k. Sieradza, gdzie przez trzy lata był  
proboszczem. W 1997 r. biskup ordynariusz powierzył ks. Ziętar-
skiemu większą para昀椀ę w Dobrem na Kujawach, ustanawiając go 
jednocześnie wicedziekanem dekanatu radziejowskiego.

Od 30 czerwca 2003 r. ks. Grzegorz był najpierw administrato-
rem para昀椀i Kikół, ze względu na chorobę ks. Władysława Woźnia-
ka, a następnie proboszczem – od 16 grudnia 2003 r.

Ciało zmarłego księdza, zgodnie z życzeniem rodziny, spoczę-
ło na cmentarzu para昀椀alnym w Zbrachlinie.
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We mszy świętej pogrzebowej wzięło udział wielu duchownych

Mieszkańcy gminy licznie przybyli, by towarzyszyć swojemu duszpasterzowi w ostatniej drodze



      Wielgie

Bezrobotni się szkolą
Zapytaliśmy naszych młodszych Czytelników o to, czy pa-
miętali o przypadającym na 23 czerwca Dniu Ojca?

Czwartek, 25 czerwca 2009
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Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej we Wielgiem pracuje nad tym, by zaktywizować oso-
by bez pracy, korzystające z pomocy społecznej. Program współfinansowany jest z Euro-
pejskiego Funduszu Społecznego.

– Nie wiem, kiedy dokładnie obcho-
dzony jest Dzień Ojca. Pamiętam tylko, 
że w czerwcu. Nie zapominam jednak 
o prezencie dla taty, przypomina mi 
o nim mama lub brat. Ostatnio kupiłem 
tacie koszulę – mówi Marek Głąb z Lipna

– Nie pamiętam, kiedy jest Dzień 
Ojca. Zawsze o tym święcie przypo-
mina mi mama. Kupuję tacie jakiś 
prezent, kosmetyki lub coś słodkiego 
– mówi Damian Markuszewski z Lipna

– Zawsze pamiętam o Dniu Ojca. 
Staram się tatę zaskoczyć z prezen-
tem. Zazwyczaj jest to jakiś drobiazg. 
W zeszłym roku były czekoladki, 
a w tym roku perfum. Najważniejsze, że 
razem spędzamy tego dnia miło czas – 
mówi Patryk Różański z Leni Wielkich

– Dzień Ojca był obchodzony 23 
czerwca. Nie zapominam o tym dniu, 
chociaż mówi się o nim mniej niż 
o Dniu Matki czy Babci. Tata zawsze 
dostaje ode mnie prezent, czasami 
kupuję jakiś drobiazg, czasami robię 
coś sama. W szkole przygotowujemy 
laurki – mówi Paulina Piasecka z Lipna

– Zawsze pamiętam, że 23 czerwca 
jest Dzień Ojca. A jeśli nawet zapo-
mnę, to przypomina mi o tym mama. 
Zazwyczaj w prezencie daję coś słod-
kiego, np. czekoladki – mówi Łu-
kasz Staniszewski z Leni Wielkich

– Zazwyczaj pamiętam o tym, że 23 
czerwca jest Dniem Ojca. Staram 
się tego dnia wyręczać tatę w róż-
nych czynnościach domowych, na 
przykład myję samochód. Tego dnia 
musi czuć się wyjątkowy – mówi 
Piotr Wrześniewski z Leni Wielkich
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      Powiat

Waszym zdaniem
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Przedsięwzięcie skierowane 
jest do osób długotrwale bezrobot-
nych, wspieranych przez GOPS. 
Jego głównym celem jest prze-
ciwdziałanie wykluczeniu spo-
łecznemu i poprawa perspektyw 
zawodowych. Uczestnicy mogą 
skorzystać z warsztatów doradz-
twa zawodowego i z psychologii, 
biorą też udział w szkoleniach za-
wodowych, by zdobyć dodatkowe 
kwali�kacje i uprawnienia.

– Do projektu, w wyniku re-
krutacji, zakwali�kowało się 13 
osób. Są to osoby korzystające 
z pomocy społecznej, które nie 
pracują i są w wieku aktywności 
zawodowej. Takie, które wyma-
gają kompleksowego wsparcia 
w postaci działań ukierunkowa-
nych na zwiększenie poczucia 
własnej wartości, nabycie umiejęt-
ności poruszania się po rynku pra-
cy, podniesienie lub nabycie kwa-

li�kacji niezbędnych do podjęcia 
zatrudnienia – mówi Magdalena 
Rumianowska, pracownik GOPS 
Wielgie 

Wszyscy uczestnicy projektu 
rozpoczęli już wybrany przez sie-
bie kurs zawodowy, m.in. prawo 
jazdy kat. B dla przedstawiciela 

W ciągu ostatniego tygodnia 
zajęć szkolnych w szkołach pod-
stawowych w Piątkach, w Maków-
cu, SP nr 3 w Lipnie oraz w Gim-
nazjum Publicznym Nr 1 w Lipnie 
odbyły się egzaminy, sprawdzające 
kwali�kacje i uprawniające do 
zdobycia karty rowerowej i moto-
rowerowej.

Egzaminy w tych szkołach 
były poprzedzone prowadzonymi 
przez policjantów lekcjami „bez-
pieczeństwa w ruchu drogowym”. 
Mundurowi instruowali i tłuma-
czyli uczniom na czym polega 
odpowiedzialne uczestnictwo 
w ruchu drogowym, jak jeździć 
zgodnie z przepisami,  jakie mogą 
wystąpić zagrożenia i jak ich uni-
kać, aby nie stać się sprawcą ani 
o�arą nieszczęśliwego wypadku. 

Uczestnicy programu uważnie słuchają wskazówek prowadzącego szkolenie
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handlowego, prawo jazdy kat. C 
oraz C+E, kosmetyczka i sprze-
dawca. 

Uczestnicy po zakończeniu 
projektu otrzymają odpowiednie 
zaświadczenie oraz certy�kat. 

Patrycja Wałęsa

      Powiat

Pierwszy ważny egzamin
Tor przeszkód, slalom między pachołkami, ósemki, jazda po desce, omijanie przeszkód, 
wykonywanie manewrów na drodze – to zadania, którym musieli sprostać kandydaci na 
pierwsze w życiu prawo jazdy: kartę rowerową i motorowerową. Wszystko działo się pod 
czujnym okiem policjantów ruchu drogowego lipnowskiej komendy.

Policjanci przekazywali nauczycie-
lom wychowania komunikacyjne-
go i uczniom makiety ilustrujące 

prawidłowe wyposażenie roweru, 
elementarz rowerzysty „Rowerem 
bezpieczniej”, ulotki i odblaskowe 
naklejki

Praktyczna część zmagań od-
była się na szkolnych boiskach. 
Dopuszczeni zostali do nich ci 
uczniowie, którzy zdali egzamin 
teoretyczny. 

Osoby, które pozytywnie 
przeszły zmagania egzaminacyjne, 
otrzymały od dyrektorów szkół 
dokument stwierdzający upraw-
nienia do kierowania rowerem – 
kartę rowerową, lub do kierowania 
motorowerem – kartę motorowe-
rową. 

Szymon Wiśniewski

Policjanci instruowali i tłumaczyli uczniom na czym polega odpowiedzialne 
uczestnictwo w ruchu drogowym
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Praktyczna część zmagań odbyła się na szkolnych boiskach
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      Kikół

Wyprawa nad morze

      Dobrzyń nad Wisłą

Hobby z zadęciem

      Lipno

Uwolnij książkę

Czwartek, 25 czerwca 2009
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Od wielu lat w Dobrzyniu nad Wisłą działa orkiestra dęta, jej muzyka uświetnia ważniej-
sze uroczystości lokalne. Wszystkich członków łączy pasja grania i dzielenia się muzyką 
z innymi.

Miejska Biblioteka Publiczna w Lipnie przystępuje do ogól-
noświatowej akcji „Uwolnij książkę”. Dziś w książnicy oraz 
kawiarni „Samanta” na specjalnie przygotowanych półkach 
będzie można zostawić książkę, którą już się przeczytało i 
zabrać ze sobą pozycje „uwolnione” przez innych. 

Dziecięco-Młodzieżowa Or-
kiestra Dęta działa przy Domu 
Kultury „Żak” i Urzędzie Gminy 
w Dobrzyniu nad Wisłą. Początki 
jej działalności sięgają lat przed-
wojennych. Skład orkiestry wciąż 
się zmienia. Obecnie jej podstawę 
stanowią dzieci i młodzież ze szkół 
podstawowych, gimnazjalnych oraz 
ponadgimnazjalnych. Skład instru-
mentarium jest typowy dla orkiestr 
dętych – od delikatnych dźwięków 
�etów, poprzez sekcję perkusyjną, 
po poważniejsze brzmienie tuby. 
Zespół tworzy 35 osób, wśród któ-
rych znajduje się dwunastoosobo-
wa grupa początkujących. 

Grupa ma w repertuarze mar-
sze, rytmy latynoamerykańskie, 
swing, a także standardy muzyki 
�lmowej. Gra także utwory kościel-
ne i hymn państwowy. 

Orkiestra wciąż otwarta jest na 
nowych członków. Każdy, kto chce 
grać, może się przyłączyć. Wspólna 
pasja muzykowania daje wiele ra-
dości i świetnej zabawy.

Próby odbywają się dwa razy 

w tygodniu, jedna przeznaczona 
jest dla młodych adeptów muzyki, 
druga dla tych bardziej zaawanso-
wanych. Opiekunami i jednocze-
śnie instruktorami muzycznymi 
są Grzegorz Augustynowicz i An-
drzej Marciniak. Jak sami zgodnie 
podkreślają, żeby osiągnąć sukces, 
potrzebna jest wspólna praca wielu 
osób. Po pierwsze, wszystko zależy 
od chęci do gry młodzieży, która 
pragnie rozwijać muzyczne pasje. 
Nie bez znaczenia jest też postawa 
rodziców, którzy mobilizują swoje 
pociechy do pracy. Zachęcają do 
prób, stanowią ważną część widow-
ni w czasie koncertów. 

– Świetnym przykładem kon-
sekwencji, talentu, ciekawej oso-
bowości może być jedna z naszych 
dziewcząt Agata Szymańska, która 
gra na klarnecie dwa lata. Ona po-
kazuje, jak dużo trzeba włożyć pra-
cy do gry i jednocześnie jak niedłu-
go trzeba czekać na efekty – mówią 
instruktorzy.

Duże wsparcie orkiestra otrzy-
muje od Urzędu Gminy Dobrzyń Dzieci w czasie jednej z prób orkiestry

nad Wisłą. Dzięki opiece i pienią-
dzom, możliwe jest zaangażowanie 
w muzykowanie większej liczby 
dzieci, dla których często zespół 
jest alternatywą dla spędzania cza-
su wolnego przed blokiem czy też 
telewizorem.

Dzieciaki, jako grupa, biorą 
czynny udział w życiu kultural-
nym regionu. Chętnie uczestniczą 

      Wielgie

Opłaca się czytać
Na zakończenie roku szkolnego Gminna Biblioteka Publiczna podsumowała aktywność 
uczniów. W czołówce najlepszych czytelników brylowały przede wszystkim dziewczęta.

Tradycją stało się, że od kilku 
lat Gminna Biblioteka Publiczna 
we Wielgiem, przy współpracy 
z bibliotekami szkolnymi, prowa-
dzi przez cały rok szkolny konkurs 
na Najaktywniejszego Czytelnika. 
Głównym jego celem jest rozbu-
dzenie potrzeb czytelniczych oraz 
systematyczne i aktywne korzy-
stanie ze zbiorów biblioteki. Przez 
cały rok szkolny 2008/2009 dzieci 
i młodzież z terenu gminy Wiel-
gie wypożyczała ulubione pozy-
cje książkowe. Na tle wszystkich 

Zwycięzcy konkursu

Biblioteka Wielgie 

Klasy I-III
Lidia Mańska
Klasy IV-VI
Piotr Napiórski 
Publiczne Gimnazjum
Beata Mańska

Filia biblioteczna nr 1 
w Zadusznikach

Klasy I-III
Aleksandra Górecka 
Patrycja Szląskiewicz
Patrycja  Podralska
Aleksandra Śliwińska
Klasy IV-VI
Jacek Chmaruk
Agnieszka Kwiatkowska
Natalia Spryszyńska

Filia biblioteczna nr 2 
w Czarnem 

Klasa „0”
Joanna  Kwiatkowska
Klasy I-III
Weronika  Kwiatkowska
Klasy IV-VI
Marta Figura

odwiedzających książnicę wyróż-
niła się trzynastoosobowa grupa 
aktywnych czytelników. Za swoją 
systematyczność i wielką przyjaźń 
z książką zwyciężyli w konkursie 
i otrzymali nagrody rzeczowe.

We wszystkich szkołach gmi-
ny Wielgie, w trakcie uroczystych 
akademii z okazji zakończenia 
roku szkolnego, uhonorowano 
laureatów konkursu. Odebrali oni 
pamiątkowe dyplomy oraz książ-
ki.

Patrycja Wałęsa

Joanna Kwiatkowska odbiera nagrodę i pamiątkowy dyplom z rąk Elżbiety My-
szyńskiej, dyrektora Szkoły Podstawowej w Czarnem
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w życiu para�i dobrzyńskiej, gry-
wają na mszach świętych. Tradycją 
stał się już koncert kolęd w czasie 
pasterki. Poza tym jeżdżą na prze-
glądy orkiestr dętych, na których 
zdobywają nagrody i wyróżnienia, 
jak na przykład na VI Powiatowym 
Przeglądzie Orkiestr Dętych we 
Wielgiem.

Patrycja Wałęsa

Bookcrossing to społeczna 
ogólnoświatowa forma populary-
zowania czytelnictwa. Idea „uwal-
niania” książek zrodziła się w 2001 
roku w Stanach Zjednoczonych. 
W Polsce funkcjonuje od 2003 r., 
wzbudzając duże zainteresowanie. 
W światowy ruch bookcrossingu 
zaangażowało się już ponad 770 
tysięcy osób z ponad 130 krajów. 
Do maja br. uwolnionych zostało 
5 milionów 605 tysięcy 679 ksią-
żek.

Przy wejściu do lipnowskiej 
biblioteki miejskiej będzie wysta-
wiony regał z “uwolnionymi książ-
kami”. Zainteresowani będą mogli 
zabrać znajdujące się tam książki 
do domu i przynieść je chociaż-
by w przyszłym roku. Biblioteka 
na potrzeby akcji przygotowała 
książki otrzymane od czytelników. 
„Uwolnić” książkę będzie także 
można w kawiarni “Samanta”. 

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska

Towarzystwo Rozwoju Partnerstwa Lokalnego „Szansa”Ê
w najbliższy poniedziałek organizuje wycieczkę dla osób 
starszych do Trójmiasta.

W programie wycieczki jest 
zwiedzanie starówki Gdańska, 
katedy w Oliwie i odpoczynek na 
sopockiej plaży. Po tych atrakcjach 
na uczestników czeka obiad i zwie-
dzanie portu w Gdyni.

Zapisy chętnych do wyjazdu 
przyjmowane są pod numerami 
telefonów: 604-575-005 lub 509-
990-490 lub osobiście u Jolanty 
Gołuch, ul. Targowa 19a w Kikole.

(aba)



      Tłuchowo

Nie będzie nudy
Czwartek, 25 czerwca 2009
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Witajcie!

Córka Violetty i Ryszarda Michalskich 
ze Smólnik nie ma jeszcze imienia. Jest 

czwartym dzieckiem swoich rodziców, 
w domu czekają na nią siostry Patrycja 
i Justyna oraz brat Kamil. Urodziła się 

18 czerwca w lipnowskim szpitalu. 
Ważyła 3,28 kg, mierzyła 55 cm

Nikola Fiszauf urodziny obchodzić bę-
dzie 17 czerwca. Jest drugim dzieckiem 
Marty i Mariusza z Włocławka, w domu 

czeka na nią siostra Alicja.  Urodziła 
się w lipnowskim szpitalu. Ważyła 3,1 

kg i mierzyła 53 cm

Julia Drożyńska urodziła się w Bra-
Medzie 17 czerwca. Pierwsze dziecko 

Hanny i Krzysztofa z Pokrzywnik ważyło 
3,15 kg, mierzyło 55 cm

Piotr Wojciechowski, pierwszy syn 
Elżbiety i Roberta z Kikoła, urodził się 

w lipnowskim szpitalu 16 czerwca. 
Ważył 4 kg, mierzył 58 cm.

Zuzanna Jurczak urodziła się 15 czerwca w lipnowskim szpitalu, ważąc 3,15 kg, 
mierząc 55 cm. Jest drugim dzieckiem Katarzyny i Piotra z Włocławka. Czeka na 

nią brat Karol 
fot. Marta Wiwatowska-Szczutkowska

Michał Gawłowski urodził się 18 
czerwca. Ważył 3,4 kg, mierzył 56 cm, 
jest czwartym dzieckiem Gawłowskich. 

Syn Danuty i Edwarda ze Skępego 
urodził się w lipnowskim szpitalu

Natalia Tucholska urodziny obchodzić 
będzie 13 czerwca. Pierwsze dziecko 
Sylwii i Mariusza ze Złotorii urodziło 

się w lipnowskim szpitalu. Ważyło 3,8 
kg, mierzyło 56 cm

Kolejny raz odbędzie się zjazd mieszkańców ziemi dobrzyńskiej, którzy przed laty opuścili 
te tereny. Tym razem spotkają się w Rypinie.
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Aktywne panie ze Stowarzyszenia „Nowoczesna Gospodyni” tym razem zajęły się organizacją wakacji dla dzieci i młodzieży

Panie ze Stowarzyszenia „Nowoczesna Gospodyni” z Turzy Wilczej oraz Gminny Ośrodek 
Kultury w Tłuchowie mają specjalną ofertę wakacyjną dla dzieci. Milusińscy skorzystająÊ
z atrakcji dzięki pieniądzom z Programu Integracji Społecznej.

Urząd Gminy w Tłuchowie 
w maju ogłosił konkurs na zor-
ganizowanie czasu wolnego dzie-
ciom i młodzieży w okresie waka-
cji. Stowarzyszenie „Nowoczesna 
Gospodyni” uzyskało do�nan-
sowanie w wysokości 12 tys. zł, 
a Gminny Ośrodek Kultury wraz 
z partnerami – 38 tys. zł.

Projekt „Aktywne wakacje” 
realizowany będzie przez GOK  
w Tłuchowie przy współpracy  
z Publicznym Przedszkolem, 
Szkołą Podstawową w Tłuchowie 
i Mysłakówku, Publicznym Gim-
nazjum w Tłuchowie, Gminną Bi-
blioteką Publiczną oraz GZS „Tłu-
chowia” w Tłuchowie. 

Przedsięwzięcie będzie trwa-
ło od 23 czerwca do 31 sierpnia. 
Program „Aktywne wakacje” to 
200 godzin zajęć edukacyjnych 
i sportowych oraz ciekawe wy-
cieczki. Przewidziane są wyjazdy 

rowerowe, biwak w Sikorkach, wy-
cieczki do kina i na basen. Weźmie 
w nich udział 100 dzieci, w tym 80 
uczestniczących systematycznie 
i 20 osób biorących udział tylko 
w części zajęć. Program skiero-
wany jest do dzieci i młodzieży 
z terenu gminy Tłuchowo, które 
chcą aktywnie spędzić czas wolny. 
Na zakończenie trwania projektu, 
w ramach podsumowania, wy-
dany zostanie album pt. „Gmina 
Tłuchowo w obiektywie”. Zawarte 
w nim teksty i fotogra�e wykonają 
uczestnicy zajęć.

– Gminny Ośrodek Kultury 
jest typową instytucją kulturalną, 
która przez cały rok zajmuje się 
zaspokajaniem potrzeb wszystkich 
mieszkańców, szczególnie dzieci  
i młodzieży. Połączenie pieniędzy 
GOK-u ze środkami uzyskanymi 
na realizację zadania pozwoli przy-
gotować szeroką ofertę wakacyjną. 

Dzięki temu pomożemy rodzicom 
pracującym zawodowo – mówi 
Krystyna Michalska, dyrektor Pu-
blicznej Biblioteki w Tłuchowie.

Kolejny projekt na organizację 
czasu wolnego dla dzieci i młodzieży  
w okresie wakacji realizować bę-
dzie także Stowarzyszenie „No-
woczesna Gospodyni” z Turzy 
Wilczej. Przedsięwzięcie rozpocz-
nie się 13 lipca i potrwa do 14 
sierpnia, skierowane jest do mło-
dych mieszkańców sołectwa i są-
siednich wsi w różnym przedziale 
wiekowym. Projekt przewiduje 
100 godzin różnego rodzaju zajęć, 
m.in. plastycznych, sportowych, 
tanecznych czy też wycieczek 
krajobrazowych. Udział w nich 
weźmie około 50 osób, którymi 
opiekować się będą odpowiednio 
wykwali�kowani opiekunowie. 

Patrycja Wałęsa

      Dobrzyń nad Wisłą

Wielki zjazd dobrzynian
Po raz drugi Stowarzyszenie 

Gmin Ziemi Dobrzyńskiej, przy 
współpracy z partnerami, orga-
nizuje Kongres Dobrzynian. Po-
przedni odbył się pięć lat temu 
w Skępem. W trzydniowej impre-
zie uczestniczyło 300 osób. 

Tegoroczny kongres odbędzie 
się w Rypinie w dniach 15 – 16 
lipca. Przygotowany został bogaty 
program uroczystości, na który za-
proszono ponad  200 gości, m.in. 
 z Kanady, Włoch, Stanów Zjedno-
czonych, Wielkiej Brytanii.

– Kongres Dobrzynian prze-

znaczony jest dla osób, które wyje-
chały z ziemi dobrzyńskiej gdzieś 
w świat, w Polskę. Dla nich jest 
to okazja do ponownych odwie-
dzin naszego terenu, spotkania ze 
znajomymi osobami. Mają szansę 
pochwalić się swymi osiągnięcia-
mi – mówi Ryszard Bartoszewski, 
przewodniczący komitetu organi-
zacyjnego.

W czasie trwania dwudnio-
wego kongresu odbędzie się 
konferencja naukowa, na której 
zaprezentowana zostanie bogata 
historia ziemi dobrzyńskiej, syl-

wetki słynnych dobrzynian. Re-
feraty wygłoszą m.in. Mirosław 
Krajewski, Zbigniew Żuchowski, 
Antoni Kołodziejczyk. Nie za-
braknie wystaw, prezentacji, wy-
cieczek, występów zespołów ludo-
wych, koncertu chopinowskiego  
w Szafarni. Po raz pierwszy nada-
ny zostanie tytuł ambasadora do-
brzyńskiego. Ten zaszczytny tytuł 
przypadnie tym osobom, które w 
jakiś sposób przyczyniły się bądź 
przyczyniają do promocji regionu 
dobrzyńskiego.

Patrycja Wałęsa



      Powiat

Ostatni dzwonek
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Na pożegnaniu roku szkolnego byliśmy z uczniami Publicznego Gimnazjum im. A. A. Ko-
chańskiego w Dobrzyniu nad Wisłą oraz kikolskich placówek.

Uczniowie z wychowawczynią Joanną Jędrzejewską – po raz ostatni jako kl. I A dobrzyńskiego gimnazjum

Gimnazjaliści z Kikoła: Daniel, Tomek, dwóch Dawidów i Arek, nie mają jeszcze sprecyzowanych planów na lato

W trakcie uroczystości zakończenia roku szkolnego niektórzy dobrzynianie myślami byli już na wakacjach

Łukasz Zarembski, Bartek Uzarski, Robert Wysocki i Arek Czapliński – absolwenci 
Szkoły Podstawowej w Kikole. We wrześniu będą uczyć się w gimnazjum 
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Katarzyna Uznańska z kl. I B Publicznego Gimnazjum w Dobrzyniu otrzymała 
z rąk dyrektora szkoły Dariusza Kłobukowskiego stos dyplomów i nagród za bar-
dzo dobre wyniki w nauce, udział w licznych konkursach i osiągnięcia sportowe

Agnieszka Bartoszewska z kl. II B PG odebrała nagrodę za pierwsze miejsce 
w konkursie „Ziemia Dobrzyńska – moja mała ojczyzna”, a nauczycielka historii 

i WOS -u Edyta Siwkowska otrzymała dyplom za bardzo dobre przygotowanie 
uczniów do tych zmagań
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      Lipno

Artystyczny weekend
Największą atrakcją tegorocznych obchodów Dni Lipna był koncert zespołu „Bracia”. Lip-
nowianie mogli także uczestniczyć w konkursach plastycznych i podziwiać występy ro-
dzimych formacji muzycznych oraz grup tanecznych. Ostatniego dnia mieszkańcy Lipna 
mogli wybrać się na otwarcie klubu „Bakalarka” i koncert Jerzego Rybowicza. Emocjo-
nujące był także mecze, w których wzięli udział parlamentarzyści, samorządowcy i służby 
mundurowe.

Lipnowianie tłumnie zgromadzili się pod sceną

Daria Depta, w roli Poli Negri, i Arkadiusz Sieradzki, w roli Charliego Chaplina, 
odebrali klucze do miasta z rąk burmistrza Janusza Dobrosia

Justyna, Kasia, Krystyna i Bożena są członkiniami fanclubu „Braci”. Pojawiają się na prawie każdym koncercie. Po imprezie 
spotykają się z idolami, by porozmawiać i zrobić sobie wspólne zdjęcie

Lipnowski zespół „Volver” także ma już wiernych fanów

Wokal Piotra Cugowskiego zachwycił nie tylko damską część publiczności

„Volver” zaprezentował kilka nowych utworów
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Drużyna Urzędu Miasta Lipna (żółte koszulki) i Sejmu RP (czerwone koszulki) wraz z sędziami przed swoim meczem
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Z DZIENNIKA SOŁTYSA

Pozytywnie załatwione sprawy
Funkcję sołtysa pełnię drugą kadencję. Zadusz-

niki zamieszkuje około 540 mieszkańców. W naszej 
miejscowości znajduje się kościół, szkoła, ośrodek 
zdrowia. Od 1916 r. aktywnie działa Ochotnicza 
Straż Pożarna, której prezesem jest Wiesław Wi-
śniewski, a naczelnikiem Marek Szanowski. Od 
sześciu lat istnieje u nas zespół środowiskowy „Apa-
sjonata” pod kierunkiem Zdzisława Chełminiaka. 
Swoimi występami uświetnia wszystkie ważniejsze 
uroczystości. Wśród dokonań w czasie, gdy jestem 
sołtysem, należy wymienić powstanie Internetowe-
go Centrum Edukacyjno-Oświatowego. Nowoczesny 
sprzęt komputerowy dostępny jest dla wszystkich 
mieszkańców w godzinach popołudniowych w remi-
zie OSP. Na odcinku drogi od szkoły podstawowej do 
remizy położony został chodnik. Mamy także nowy 
odcinek asfaltu od ośrodka zdrowia do cmentarza. 
Dla najmłodszych zbudowano plac zabaw. Systema-
tycznie zakładane są oczyszczalnie przyzagrodowe 
oraz utwardzane gruzem drogi gruntowe.

Plany na przyszłość
W planach przewidziane jest dokończenie mo-

dernizacji drogi, tym razem na odcinku od cmenta-
rza do Nasiegniewa. Kolejnym wyzwaniem będzie 
budowa chodnika od remizy do ośrodka zdrowia. 
To są obecnie nasze najważniejsze przedsięwzięcia. 
Mamy  wiele pomysłów, by  poprawić wygląd nasze-
go sołectwa, ale na ich realizację musimy jeszcze tro-
chę poczekać.

Problemy wsi
Nasze problemy nie różnią się od innych sołectw. 

Stan nawierzchni dróg mógłby być lepszy, chociaż 
systematycznie je naprawiamy. Pewnym utrudnie-
niem jest dla mieszkańców komunikacja publicz-
na, a szczególnie dojazdy do Włocławka i Lipna.
W weekendy i święta nie ma połączeń do tych 
miast.

Patrycja Wałęsa

Środki ochrony roślin są zbawieniem dla sadowników, lecz przekleństwem pszczelarzy. 
Przez niewłaściwe stosowanie oprysków często giną całe roje.

Jana Wiśniewskiego
z Zadusznik

Około 20 proc. roślin zapy-
lanych jest przez wiatr, a 80 proc. 
przez owady, najczęściej  pszczoło-
wate. Pszczoły celowo wykorzystu-
je się w rolnictwie i ogrodnictwie 
do zapylania roślin, gdyż powo-
duje to zwiększenie plonów nawet
o połowę. Z tego względu uważa 
się, że wkład pszczół w zwiększe-
nie zbiorów jest wielokrotnie wyż-
szy niż wartość produkowanego 
przez nie miodu. Tym pożytecz-
nym owadom szkodzą jednak sa-
downicy, którzy często opryskują 
drzewa w ciągu dnia. Powinno się 
to robić wieczorem, gdy pszczoły 
są już po dziennych oblotach. Żół-
toczarne owady latają z największą 
intensywnością około południa.

W ciągu sezonu pszczelarskie-
go, który trwa w naszych warun-
kach przyrodniczych od kwietnia 
do sierpnia, pszczelarze z różnych 
miejscowości naszych gmin zgła-
szają mniejsze lub większe pod-
trucia lub wytrucia pszczół. Co 
roku problem ten dotyka od 30 do 
50 proc. pszczelich rodzin.

Za zmianami we współcze-
snym rolnictwie nie nadąża ewolu-
cja. Pszczoła potraktowana opry-
skiem w ulu traktowana jest jak 
intruz i nie jest do niego wpusz-
czana. Intensywne opryskiwanie 
prowadzi także do bardziej gwał-
townych reakcji łańcuchowych. 
Zatruty nektar, który pszczoły po-

bierają z kwitnących roślin, dostaje 
się do jelita pszczoły, skąd przenika 
do hemolimfy, powodując z regu-
ły ostre zatrucie. Zatrucia pszczół 
nektarem i pyłkiem kwiatowym 
są wynikiem zaburzeń w przemia-
nie węglowodanowej. Zależnie od 
stopnia toksyczności nektaru, za-
trucie pszczół może mieć przebieg 
ostry lub łagodny. Ostre zatrucie 
prowadzi zwykle szybko do śmier-
ci. Owady  spadają wówczas na 
ziemię w pobliżu trujących roślin 
lub w drodze powrotnej do ula. 
Ubytek pszczoły lotnej to dla ro-
dziny duża strata. Brak zbieraczek 
powoduje zamieranie czerwiu, co 

wywołuje choroby uboczne, takie 
jak zgnilec złośliwy i grzybicę. 

W naszym powiecie skala 
problemu nie jest wielka. Więk-
szość pszczelarzy posiada od kil-
ku do kilkunastu uli. Jednak dla 
zawodowych pszczelarzy problem 
oprysków może stanowić o pozo-
staniu, bądź nie, na rynku. Trzy 
lata temu w pasiece w Kuncerzu 
(zachodniopomorskie) niewłaści-
we opryski rzepaku przyczyniły 
się do wymarcia pszczół ze 133 uli. 
Łącznie w ciągu kilku dni zginęło 
10 milionów owadów.

Piotr Wołyński
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Aby nie szkodzić owadom, sadownicy powinni stosować opryski wieczorami

      Powiat

PaszaÊrodemÊzÊKaukazu
Sejm znowelizował ustawę o nasiennictwie. Na listę roślin uprawnych wpisano roślinę 
pastewną – rutwicę wschodnią.

      Powiat

NiskieÊceny
      Powiat

Szkodzą pszczołom
Na targowiskach w Lipnie kilo-

gram truskawek można kupić za 2,5 
– 3 zł. Cena w dużej mierze zależy 
od wielkości owoców. Ze względu 
na dużą liczbę dni deszczowych, 
truskawki nie są w tym roku zbyt 
słodkie. Mimo to chętnych na czer-
wone owoce nie brakuje.

W skupach ceny owoców są 
niskie. Przyczyn takiej sytuacji jest 
kilka. Po pierwsze, to bardzo duża 
podaż owoców. Po drugie, w zakła-
dach wciąż zalegają niesprzedane 
jeszcze z ubiegłego roku zapasy.
I po trzecie: � rmy boją się, aby nie 
powtórzyć scenariusza z poprzed-
niego sezonu, kiedy truskawki 
osiągały nieporównywalnie wyso-
kie ceny w stosunku do zarobku 
samych zakładów. Ten problem 
zauważyła również Krajowa Unia 
Producentów Soków, która napisała 

Sezon na truskawki trwa dość krótko. Ważny jest jego każ-
dy dzień. Niestety, w tym roku ceny owoców są niskie,
a skupy nie rozpieszczają większych hodowców.

w swoim raporcie: „Jeszcze bardziej 
niepokojąca jest sytuacja związana 
z brakiem zainteresowania odbior-
ców polską truskawką mrożoną.
W ubiegłym roku zamrażalnie sku-
piły duże ilości truskawek po zbyt 
wysokich cenach, nieadekwatnych 
do obecnych cen eksportu truskaw-
ki mrożonej. Co więcej, pomimo 
niższej ceny, jaką oferują ekspor-
terzy truskawki mrożonej z Chin 
jak i Turcji, to również nie znajduje 
ona nabywców.”

I trudno oczekiwać, aby co-
kolwiek miało się zmienić, skoro 
kilogram truskawek deserowych 
średnio kosztuje w tej chwili nieco 
ponad 2 złote 90 groszy. Tymcza-
sem rok temu ceny sięgały 4 zło-
tych 30 groszy.

Piotr Wołyński
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z 2003 roku reguluje rejestrację 
odmian roślin uprawnych, a tak-
że wytwarzanie i obrót nasionami 
siewnymi. Zawiera rejestr odmian, 
który prowadzi Centralny Ośrodek 
Badania Odmian Roślin Upraw-
nych.

Rutwica wschodnia (Galega 
orientalis Lam.) jest wartościo-
wą, wieloletnią rośliną pastewną 
z rodziny motylkowatych, dającą 
wysokie plony zielonej masy o du-
żej zawartości białka. Możliwość 
jej uprawy na paszę przez 15–18
i więcej lat, przy minimalnym 
(poza pierwszymi dwoma latami 
uprawy) zakresie zabiegów, stanowi
o jej dużej atrakcyjności uprawo-
wej. 

Rutwica wschodnia w warun-
kach naturalnych spotykana jest 
na terenie północnego Kaukazu, w 
lesistych rejonach Gruzji, w połu-
dniowej Armenii, południowo-za-
chodniej części Azerbejdżanu.

Roślina składa się z wielu pę-

dów. Rutwica wschodnia odznacza 
się dużą odpornością na mrozy
i chłody. Bez okrywy śnieżnej wy-
trzymuje do –25°C, a pod śnie-
giem nawet –40°C. Dotychczas nie 
stwierdzono na plantacjach przy-
padków wymarznięcia roślin.

Rutwica może kiełkować już 
przy temperaturze 5–6°C, ale naj-
lepiej kiełkuje przy 10–12°C. Wy-
magania wodne są dość wysokie, 

podobnie jak koniczyny czerwonej 
i lucerny siewnej. Wynika to głów-
nie z ob� tego ulistnienia i stosun-
kowo płytkiego systemu korzenio-
wego. Roślina ta potrzebuje dużo 
wody w pierwszym roku wegetacji 
przez trzy miesiące od wschodów, 
szczególnie w okresie kiełkowania. 
Potrzeby pokarmowe są podobne 
jak koniczyny czerwonej. 

Pod uprawę rutwicy najlepiej 
nadają się gleby wapienne: rędziny 
i pararędziny. Dobre są też gleby 
średnie gliniasto-piaszczyste lub 
piaski na glinach oraz czarne ziemie 
w dolinach rzecznych o średniej 
żyzności. Rutwica słabo rośnie na 
piaskach i glebach zabagnionych.

Na uwagę zasługuje plon zie-
lonki rutwicy, który waha się od 30 
do 80 ton na hektar, a w przelicze-
niu na suchą masę, odpowiednio 
około 15 ton na hektar. W Polsce 
roślina ta jest na razie mało znana. 
Największe uprawy są na Łotwie,
w Finlandii, Estonii i w Rosji.

Piotr Wołyński

Rutwicę uprawia się m.in. na Łotwie



Czwartek,Ê25ÊczerwcaÊ2009

www.cli.info.pl
15Mój dom

      Tłuchowo

Jak się żyje w… Tłuchowie?
Nasi dziennikarze wyruszyli w teren i odwiedzą naszych Czytelników w ich miejscowo-
ściach. Mogą się Państwo podzielić z nimi tym, co Was cieszy czy boli.

Tłuchowo
Tłuchowo to malownicza 

miejscowość w powiecie lip-
nowskim, którą zamieszkuje 1,1 
tys. mieszkańców. Tłuchowo jest 
siedzibą urzędu gminy, wójtem 
trzecią kadencję jest Krzysztof 

Dąbkowski. W miejscowości 
znajduje się szkoła podstawowa
i publiczne gimnazjum, przy 
nich kompleks boisk sportowych 
oraz pełnowymiarowa hala spor-
towa. Z tych obiektów korzystają 

aktywni mieszkańcy. 
W Tłuchowie można od-

wiedzić kościół neogotycki pod 
wezwaniem Wniębowzięcia Naj-
świętszej Marii Panny. 

Aktywnie działają we wsi 

organizacje społeczne: Koło Go-
spodyń Wiejskich „Jagna”oraz 
Ochotnicza Straż Pożarna. Do-
brze funkcjonuje również Gmin-
ny Zespół Sportowy „Tłuchowia”, 
który rozgrywa mecze na stadio-

Aneta Kruszewska

– Wszyscy mieszkańcy z pewno-
ścią zwrócili uwagę na bardzo szybki 
rozwój Tłuchowa. W krótkim czasie 
wiele się zmieniło. Wciąż powstają 
nowe osiedla, wieś się odmładza. Nasz 
wójt dba bardzo o oświatę, kładzie na-
cisk na naukę. Przy szkołach powstała 
hala sportowa, kompleks boisk. Mnie 
najbardziej cieszy, że życie kulturalne 
tętni. Od początku roku obchodzone są 
różne uroczystości, m.in. Tłuchowianin 
Roku, przegląd kabaretów, Dni Tłucho-
wa. Brakuje mi jedynie więcej miejsc 
parkingowych w centrum Tłuchowa. 
To jest duży problem, jak się przyjeżdża 
na zakupy, a nie ma gdzie zostawić sa-
mochodu. 

Anna Jankowska

– Podoba mi się, że Tłuchowo jest za-
dbane i czyste. Wójt zatrudnia osoby, które 
zajmują się pracami porządkowymi. Nasza 
miejscowość wciąż się rozwija, powstają 
nowe sklepy, które są dobrze zaopatrzo-
ne, mamy gaz ziemny. Inni mogą nam 
pozazdrościć. Ludzie są bardzo przyjaźni,
w urzędzie gminy można szybko wszystko 
załatwić, bez większych problemów. Jednak 
jako mama trójki dzieci muszę powiedzieć, 
że nie ma dla nich odpowiedniego miejsca 
na zabawy w czasie wolnym. Szczególnie te-
raz w okresie wakacji. Powinny być zorga-
nizowane dla dzieci kolonie, wycieczki, dla 
maluchów to wielka atrakcja. I przyjemny 
sposób na spędzenie czasu wolnego.

Roksana Koprowska

– Przydałaby się dobra droga do-
jazdowa do mojego domu. Na osiedlu, 
gdzie mieszkam, są drogi żużlowe, po-
winny być asfaltowe. Dla mnie jest to 
duże utrudnienie szczególnie wtedy, 
gdy wybieram się wózkiem na spacer
z dzieckiem. W czasie deszczu nie moż-
na przejść, a jak jest gorąco, to strasznie 
się kurzy. Ogólnie nasza miejscowość 
jest bardzo zadbana. Cieszy mnie to, że 
jest bardzo czysto. Mam wszędzie blisko
i wszystko na miejscu, sklepy, ośrodek 
zdrowia, urząd, szkołę. Nie muszę nigdzie 
dalej wyjeżdżać. 

Jadwiga Stawarz

– Brakuje u nas miejsc zabaw dla młodych.
W większości mieszkają tu rolnicy i dzieciaki 
w okresie wakacji muszą siedzieć w domu. Była 
mowa o budowie skateboardu, i to był bardzo faj-
ny pomysł, jednak nic z tego nie wynikło. Należy 
pamiętać o dzieciach i młodzieży, coś dla nich 
zorganizować, szczególnie teraz, latem. W Tłucho-
wie zmienia się bardzo dużo, wójt aktywnie dzia-
ła, powstają nowe drogi, coraz więcej sklepów itp. 
Wykorzystana powinna być bardziej rzeka Skrwa. 
Tłuchowo posiada walory turystyczne, powinno 
się to promować.

Iwona Cieślińska

– Cieszy mnie bardzo szybkie 
tempo rozwoju naszej miejscowo-
ści. Wyprzedziliśmy chyba większość 
okoliczne wsi i miasteczek. U nas jest 
bardzo ładnie, widać to wszędzie, Lip-
no z pewnością nam zazdrości. Jed-
nak, jako matka, muszę poskarżyć się 
na brak miejsca do zabaw dla malu-
chów. Są u nas place zabaw przy szkole
i przedszkolu, ale otwarte w godzi-
nach pracy tych instytucji. Po południu
i w weekendy nie można z nich skorzystać. 
Pozostają jedynie spacery z dzieckiem. Po-
winien powstać plac na jednym z osiedli, 
który byłby otwarty całą dobę.

Marianna Trojanowska

– Tłuchowo się rozwija, centrum zmie-
niło się bardzo, zauważają to wszyscy – za-
równo mieszkańcy, jak i osoby przyjezdne. 
Powstało wiele nowych obiektów, które 
są nam bardzo potrzebne. Mamy ośrodek 
zdrowia, w którym przyjmują lekarze róż-
nych specjalności, Dom Weselny, pizzerię, 
wkrótce otwarty zostanie nowy kompleks 
sklepów, takie nasze centrum handlowe. 
Cały czas zmienia się na lepsze, a nie na 
gorsze. Mamy dobrego wójta, jest młody, 
operatywny, aktywnie działa w Tłuchowie 
i gminie. Teraz oczekujemy tylko na lepszą 
drogę i chodniki, ale słyszałam, że już nie-
bawem ruszają pracę więc i to się również 
zmieni.

nie gminnym – boisku do piłki 
nożnej. Niedzielne mecze są oka-
zją do spotkań dla męskiej część 
społeczności Tłuchowa.

Tekst i fot.

Patrycja Wałęsa
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W dzisiejszym numerze wybieramy się w trasę otaczającą Jezioro Chalińskie. Po drodze 
zatrzymamy się przy szkole podstawowej, miejscu kaźni Polaków w okresie II wojny świa-
towej oraz zobaczymy pozostałości po wczesnośredniowiecznym grodzie.

      Powiat

Rowerem wokół
Jeziora Chalińskiego

Trasę wycieczki rozpoczyna-
my na skrzyżowaniu malowniczej 
miejscowości Chalin, położonej  
w gminie Dobrzyń nad Wisłą. 
Chalin rozciąga się na południo-
wo-wschodnim brzegu Jeziora 
Chalińskiego, którego długość wy-
nosi 3 km. Wieś jest jedną z naj-
starszych osad ziemi dobrzyńskiej. 
Pierwsze wzmianki o tej miej-
scowości pochodzą z dokumentu 
z 1282 r. Jest to akt zatwierdzają-
cy własność Chalina i Świerczyna 
przez Władysława i Kazimierza 
 – książąt kujawskich. 

Kierując się do centrum wsi 
mijamy po drodze dawną karczmę 
oraz, po lewej stronie,  przedwojen-
ny budynek szkoły i urzędu gminy 
Chalin. Po prawej stronie widzi-
my podworski budynek miesz-
kalny. Dojeżdżając do centrum 
oglądamy piękny budynek szkoły 
podstawowej i publicznego gim-
nazjum. Najsłynniejszym absol-
wentem placówki w Chalinie jest 
laureat Pokojowej Nagrody Nobla, 
prezydent Lech Wałęsa. 

Przy szkole skręcamy w pra-
wo, kierujemy się drogą w stronę 
jeziora. Po lewej stronie mijamy 
pozostałości po zespole dwor-
sko-parkowym. Na początku XIX 
wieku właściciel majątku Chalin  
Sylwester Chełmicki wybudował 
drewniany dwór w stylu klasycy-
zmu wiejskiego z dachem polskim 
łamanym. Ostatnim właścicie-
lem tego majątku ziemskiego był 
dziedzic Zieliński, który w okresie 
międzywojennym był posłem na 
sejm z ziemi płockiej. W parku, 
otaczającym pozostałości dwo-
ru, warto obejrzeć piękne okazy 
drzew. Przez długi okres, od 1959 
roku, była to siedziba szkoły pod-
stawowej. To w murach tego dwor-
ku uczył się Lech Wałęsa. Kierując 
się dalej, skręcamy na pierwszym 
rozdrożu w lewo. Zjeżdżając drogą 
w dół, po lewej stronie, za drzewa-
mi, ukazuje nam się widok na je-
zioro. Kolejnym przystankiem na 
naszym szlaku jest taras widoko-
wy nad brzegiem jeziora. Widok, 
który roztacza się z pomostu, to 
panorama wodnego akwenu oraz 
okoliczny las. Uroku dodaje dzikie 
ptactwo pływające po ta�i wody.

Ruszając w dalszą drogę, kie-
rujemy się w stronę lasu. Po pra-
wej stronie mijamy teren, który 
zamieszkują bobry. Szkody, jakie 
wyrządziły wśród okolicznych 
drzew, widoczne są ze szlaku. Po 
przejechaniu 200 m dojeżdża-

my do lasu, nie skręcamy jednak 
w lewo, tylko podążamy cały czas 
prosto. Na pierwszym leśnym 
skrzyżowaniu skręcamy w lewo, 
po około 100 m, po lewej stronie, 
znajduje się krzyż. Jest to miejsce 
kaźni 10 Polaków z okolic Chalina 
i Dobrzynia nad Wisłą, zamordo-
wanych przez Niemców w czasie 
II wojny światowej, w grudniu 
1944 r. Żandarmeria niemiecka 
rozstrzelała ich za to, że nieznane 
oddziały partyzanckie zastrzeliły 
Niemca Biegałkę. Po zakończeniu 
wojny o�ary ekshumowano i po-
chowano na cmentarzu w Moko-
wie i Dobrzyniu nad Wisłą. Dziś 
w miejscu tym znajduje się krzyż 
i tablica pamiątkowa.

Ruszamy w dalszą drogę, któ-
ra prowadzi nas przez malowni-
cze okolice. Wokół roztaczają się 
widoki na pola. Po lewej stronie 
mamy widok na jezioro. Po prze-
jechaniu 2 km drogą żużlową, 
w miejscowości Mokówko, skrę-
camy w lewo, wjeżdżając na drogę 
asfaltową. Kolejną miejscowością 
na naszym szlaku rowerowym 
jest Mokowo. W tej miejscowości, 
na brzegu Jeziora Chalińskiego, 
znajdują się ślady po wczesnośre-
dniowiecznym grodzie. Z każdego 

miejsca Mokowa widać kościół 
para�alny pw. św. Marii Magda-
leny. Pierwsza wzmianka w doku-
mentach o proboszczu tej para�i 
pochodzi z 1401 r. W XVII wieku 
nowy drewniany kościół zbudo-
wał ks. Michał Jan Uriski z Paw-
łem Chudzewskim – dziedzicem 
Chudzewa. Kościół wyposażony 
był w sześć ołtarzy rzeźbionych 
i ozdobionych obrazami. W 1915 
r. ta drewniana świątynia spłonę-
ła, msze święte odprawiane były 
w drewnianej kaplicy. W latach 
1936-1938, dzięki staraniom ks. 
Błażeja Pszczółkowskiego oraz pa-
ra�an, zbudowano nowy, murowa-
ny kościół z korpusem głównym 
na rzucie krzyża z niższymi po bo-
kach dobudówkami. Wystrój wnę-
trza i wyposażenie są niejednolite 
stylowo. Po zwiedzeniu świątyni 
kierujemy się w dalszą drogę. Przy 
wyjeździe z Mokowa skręcamy 
w lewo. Dalszą trasę pokonujemy 
drogą asfaltową. Na odcinku 3 km 
mijamy malowniczą, rolniczą wio-
skę Chudzewo. Potem wjeżdżamy 
do Chalina, tym razem od drugiej 
strony. Naszą wycieczkę kończymy 
przy budynku szkolnym. 

Patrycja Wałęsa

Figura Matki Bożej w Chalinie, zbudowana po wojnie w miejscu, w którym zginęli 
chłopcy od pocisków pozostałych po wojnie

Miejsce kaźni 10 Polaków z okolic Chalina i Dobrzynia nad Wisłą, zamordowa-
nych przez Niemców w 1944 roku

Kościół w Mokowie

Jezioro Chalińskie

Wnętrze mokowskiej świątyni



      Dobrzyń nad Wisłą

CzujneÊokoÊkamery

      Lipno

Wakacje pod lipą
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OGŁOSZENIA DROBNEÊ
NAPRAWDĘ WARTO ...

POSŁUCHAĆ… Czy mówi coś Państwu nazwa „Kombajn Do 
Zbierania Kur Po Wioskach”? Nie? Otóż pod tak oryginalną na-
zwą kryje się polski zespół muzyczny, którego piosenkę „Łyżki” 
można znaleźć na dwupłytowym albumie „Underwater Love”. 
Któż nie lubi słuchać piosenek o miłości? A ten, pięknie wydany 
album, zawiera ich aż 35! Wśród nich usłyszymy zarówno sławy 
(Kylie Minogue, Simply Red, Tears for Fears), jak i mniej zna-
nych wykonawców. Połączenie zarówno starych, jak i nowych 
brzmień nadaje płycie szczególnego wyrazu. Zróżnicowanie 
gatunkowe i klimatyczne sprawia, że jest to album dla każdego. 
Polecamy!

OBEJRZEĆ… Pogrążona od czterech lat w śpiączce kobieta 
zachodzi w ciążę, podczas porodu budzi się i wraca do życia…
Brzmi jak sensacyjny początek artykułu z brukowca? Nie, to tyl-
ko jeden z wątków niesamowitego � lmu Almodovara „Poroz-
mawiaj z nią”. Hiszpański reżyser po raz kolejny wprowadza nas 
w fascynujący świat skomplikowanych relacji międzyludzkich 
i niejednoznacznych moralnie bohaterów. Bo jak oceniać pielę-
gniarza Benigno, który całe swoje życie podporządkowuje opie-
ce nad pogrążoną w śpiączce Alicją, próbując nieustannie do-
trzeć do jej psychiki, a jednocześnie wykorzystując pozbawioną 
świadomości dziewczynę? Wedle prawa jest przestępcą i tra� a 
do więzienia za gwałt na swojej podopiecznej, ale przecież gdyby 
nie on, utalentowana tancerka prawdopodobnie nigdy nie odzy-
skałaby przytomności… Nie można też zakwestionować auten-
tyczności jego uczuć do Alicji – kiedy zostanie z nią rozdzielony, 
podejmuje desperacką próbę połączenia się z ukochaną. Równie 
skomplikowane relacje łączą czterdziestoletniego dziennikarza 
Marco i piękną torreadorkę Lydię. Czy ich miłość przetrwa trud-
na próbę? Wspaniała gra aktorska, fascynująca fabuła, ciekawe 
problemy – wszystko to decyduje o tym, że � lm ogląda się „jed-
nym tchem” i nikogo nie pozostawia obojętnym. 

PRZECZYTAĆ… „Przekleństwa niewinności” Je� rey Euge-
nidesa, bestsellerową powieść amerykańskiego pisarza. Jej boha-
terkami są siostry Lisbon: Cecilia (13 lat), Lux (14), Bonnie (15), 
Mary (16) i � erese (17). Pozornie ich życie nie różni się niczym 
od życia przeciętnych amerykańskich nastolatek – dziewczęta 
chodzą do szkoły, słuchają rockowych płyt, przeżywają pierw-
sze fascynacje chłopcami. Kiedy jednak zaczynamy poznawać 
je bliżej, okazuje się, że skrywają one mroczne tajemnice, które 
zaprowadzą je do tragedii. Kto będzie jej winny: zbyt surowi ro-
dzice, amerykańskie społeczeństwo czy może same dziewczęta? 
Autor nie udziela jednoznacznej odpowiedzi na to pytanie, po-
zostawiając ocenę faktów czytelnikom. Na podstawie powieści 
nakręcono znakomity � lm, w roli Lux wystąpiła w nim mło-
dziutka wówczas Kirsten Dunst. Warto obejrzeć dzieło Sophii 
Copolli, które, poza kilkoma drobnymi szczegółami, jest wierną 
adaptacją powieści Eugenidesa. Reżyserce znakomicie udało się 
zachować klimat Ameryki lata siedemdziesiątych. 

  Koło Dziennikarskie

OGŁOSZENIA DROBNE

Sprzedam łóżko rehabilitacyjne aluminiowe skła-
dane firmy habys panda Al+podręcznik gratis. 
Cena 600zł. Tel 512 305 278.

Podejmę chałupnictwo oprócz szycia 
– dwie rodziny. Tel. 785 712 803.

Sprzedam dom z działką 630 m2 blisko jeziora i 
lasu. Cena do negocjacji. Wielgie. 
Tel. 886 461 779.

Sprzedam jałowice wysoko cielną. Kikół.
 Tel. 054 289 41 07.

Sprzedam białą suknie ślubną. Rozmiar 
36/38. Dodatki gratis. Cena do negocjacji.
 Tel. 609 761 894.

Sprzedam dom o powierzchni 140m2 na dział-
ce 700m2. Wielgie. Cena do uzgodnienia. 
Tel. 886 461 779.

Sprzedam skuter yamaha neos 50.nowy zareje-
strowany,ubezpieczony,okazja.
 Tel.606 928 791. 

Sprzedam telefon nokia 3120 classic. Nowy 
działający w play. Tanio. 
Tel.692801774. 

Sprzedam dom 80m2 w Tłuchowie z możliwością 
rozbudowy na działce 44 ary. Cena 200 tys zł do 
negocjacji. 
Tel. 785630603.

Sprzedam wv t4 disel,rok 1995r.nowy akumula-
tor,zawieszenie, szyberdach, hak.
 Tel. 693 549 548.

Sprzedam działkę budowlaną przy ulicy Leśnej o 
pow. 36 arów. Cena 120 tyś. 
Tel. 600 697 885. 

Miejskie Centrum Kulturalne, Miejski Ośrodek Sportu 
i Rekreacji, Miejska Biblioteka Publiczna oraz lipnowskie 
szkoły podstawowe i gimnazja dla dzieci i młodzieży przy-
gotowały ofertę wakacyjnych zajęć. Wszystkie odbywać się 
będą w godzinach od 9. 00 do 13. 00.

W poniedziałki i wtorki na 
dzieci czeka Miejskie Centrum 
Kulturalne. W poniedziałki dzie-
ci będą mogły uczestniczyć w za-
jęciach organizowanych w kinie 
„Nawojka”, we wtorki w siedzibie 
MCK-u. Dzieci będą mogły spę-
dzać czas na oglądaniu � lmów,
a także brać udział w zajęciach ta-
necznych, plastycznych i muzycz-
nych (w tym karaoke).

W środy zajęcia prowadzone 
będą w salach gimnastycznych lip-
nowskich szkół, według następu-
jącego harmonogramu:

1 lipca
Gimnazjum Publiczne nr 1
8 lipca
Szkoła Podstawowa nr 3
15 lipca
Szkoła Podstawowa nr 5
22 lipca
Gimnazjum Publiczne nr 1
29 lipca

Szkoła Podstawowa nr 2
5 sierpnia
Szkoła Podstawowa nr 3
12 sierpnia
Szkoła Podstawowa nr 5
19 sierpnia
Szkoła Podstawowa nr 2
26 sierpnia
Gimnazjum Publiczne nr 1
Czwartki z książką zapew-

nia Miejska Biblioteka Publiczna. 
Piątki dzieci będą mogły spędzać 
aktywnie pod opieką instrukto-
rów Miejskiego Ośrodka Sportu
i Rekreacji w Lipnie. Zapisy dzie-
ci w wieku szkolnym na wszyst-
kie zajęcia prowadzi sekretariat 
Miejskiego Centrum Kulturalnego
w godzinach od 8.00 do 19.00, 
szczegółowych informacji udzie-
lają pracownicy MCK-u. Liczba 
miejsc jest ograniczona.

Marta
Wiwatowska-Szczutkowska

Szkolny monitoring zarejestrował akcję uczniów, którzy 
ukradli swojej koleżance kurtkę. 

W minioną środę policjanci 
z posterunku w Dobrzyniu nad 
Wisłą otrzymali informację od 
dyrektora gimnazjum, że jednej
z uczennic zginęła z szatni kurtka. 
Do działania  przystąpił dzielni-
cowy. Po wstępnym rozpoznaniu 
sprawy, wspólnie z dyrektorem 
szkoły, przejrzał nagranie zareje-
strowane za pomocą monitoringu 

szkolnego. Kamery nagrały, jak 
dwaj uczniowie szkoły ukradli 
kurtkę. 

Pierwszoklasiści zwrócili ko-
leżance jej własność. Teraz obaj za 
kradzież wartej 120 złotych kurtki, 
odpowiedzą przed sędzią zajmu-
jącym się sprawami rodzinnymi
i nieletnich. 

Szymon Wiśniewski

      Kikół

Uśmiech na długie lata
W minionym roku szkolnym gmina Kikół brała udział w pro-
gramie higieny jamy ustnej  „Radosny Uśmiech, Radosna 
Przyszłość”.

Głównym celem projektu jest 
nauka prawidłowego szczotkowa-
nia zębów. Jest on adresowany do 
uczniów klas II szkół podstawo-
wych, ich rodziców i opiekunów. 
Gmina zakupiła z własnych fun-

duszy dla każdego drugoklasisty 
zestaw zawierający szczoteczkę do 
zębów oraz pastę, a wychowawcy 
pokazali dzieciom, jak właściwie 
myć zęby.

(aba)
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wróżka Adelajda 

WodnikÊ(21.01.-19.02.)
Wkrótce w twojej 
rodzinie wesele. 
Przygotuj się na 

wydatki. Czeka Cię dalsza podróż. Już 
dziś pomyśl o urlopie i zamówieniu noc-
legów. Czekają cię trudne negocjacje 
z szefem, ponieważ trudno będzie zorganizo-
wać zastępstwo na czas twojej nieobecności. 
Wszystko jednak zakończy się pomyślnie. 
Zabawa będzie przednia i zrekompensuje ci 
trud przygotowań do wyjazdu.

RybyÊ(20.02.-20.03.)
To dobry czas na inwesty-
cje. Zanim jednak wydasz 
długo odkładane pienią-
dze, rozważ wszystkie za 
i przeciw. Nieruchomość, 

która cię zainteresuje może mieć kilku wła-
ścicieli Przemyśl, czy warto wplątywać się 
w ten układ. Bądź ostrożny we wchodzeniu 
w spółki. Czasem lepiej mieć mniej, ale być 
na swoim.  

BaranÊ(21.03.-21.04.)
Uważaj na swoje zdro-
wie. Czekają cię wizyty 
w szpitalu i u specjalistów. 
Badania będą nieprzyjem-
ne, ale wreszcie ustalona 

zostanie przyczyna twych dolegliwości. Le-
czenie będzie na tyle skuteczne, że szybko 
powrócisz do dawnej formy. By zapomnieć 
o chorobie - spotkaj się z przyjaciółmi z pra-
cy. To dobrze ci zrobi.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
To dobry czas na zmianę 
samochodu. Kupiec sam 
się nie znajdzie – musisz 
się bardziej postarać, pa-
miętaj o aktualizacji ogło-

szeń. Może warto wybrać się na giełdę. Bądź 
ostrożny w sprawie finansów, nie noś przy 
sobie większych kwot. Duże transakcje rób 
za pośrednictwem banku. Będziesz spokoj-
niejszy 

Rak (22.06.-22.07.)
Może warto byłoby zorgani-
zować grilla dla znajomych 
z pracy. Integracja zawsze 
wskazana. Odpoczniecie 
i będziecie świetnie się ba-

wić. W takiej atmosferze zrodzą się ciekawe 
pomysły, które przyczynią się do rozwoju 
firmy. Nie zaniedbuj też swoich bliskich. 
Ostatnio zbyt często nie ma cię w domu, na-
wet w niedziele i święta. Nie każdą nieobec-
ność można usprawiedliwić..

Lew (23.07.-23.08.)
Nie wykluczone zmiany 
w życiu zawodowym. Nie 
bój się zmiany pracy. Nie 
odrzucaj, dla zasady, no-
wych propozycji. Przeanali-

zuj je dokładnie. Być może jest taka, która 
pozwoli ci realizować najskrytsze marzenia. 
Oddawać się pasji i jeszcze na tym zarabiać? 
Niewiarygodne, ale możliwe. Trzeba tylko 
zaryzykować.

WagaÊ(23.09.-22.10.)
Lato kalendarzowe już 
się rozpoczęło. Warunki 
do uprawiania sportu są 

więc wymarzone. Zadbaj o swoją kondycję. 
Zamiast katować się dietami i sportem, któ-
rego nie lubisz, postaw na naturalną aktyw-
ność. Pograj z dziećmi w piłkę, wybierzcie 
się ze znajomymi rowerami za miasto, pójdź 
na zakupy pieszo, dobrze zrobi ci wizyta na 
basenie. Wybierz to, co sprawi ci przyjem-
ność.

SkorpionÊ(24.10.-22.11.)
Nie zapominaj o najbliższej 
rodzinie. Spotkajcie się 
w weekend. Zrób pierwszy 
krok i zaproś bliskich do 
siebie. Spędzisz miło czas. 

Nabierzesz sił do pracy. Możliwe spięcia 
z partnerem. Nie unoś się honorem, po-
rozmawiajcie spokojnie. Rozwód nie jest 
dobrym rozwiązaniem, zbyt wiele możesz 
stracić.

StrzelecÊ(23.11.-21.12.)
Nadchodzi dobry czas na 
zmiany i usamodzielnienie 
się. Może własne mieszka-
nie? Pojawi się korzystna 
propozycja wynajęcia lokum. 

Nie zastanawiaj się zbyt długo, bo ktoś może 
cię uprzedzić. Z wyposażeniem mieszkania 
nie będzie problemu - znajomi i rodzina 
służyć będą pomocą. Małymi kroczkami, 
dojdziesz do celu.

HUMOR
- Przeglądałem pana wszystkie 
wyniki badań i nie mogę ustalić 
przyczyny pańskich dolegliwości. 
Sądzę, że to przez alkohol – mówi 
lekarz.
- Przyjdę jak pan wytrzeźwieje - 
odpowiada pacjent.

Z jakiego mężczyzny, kobieta jest 
w  stanie zrobić milionera?
– Z miliardera.

 

Przychodzi policjant do pijaka 
leżacego na ławce i pyta:
- Hotel to czy ławka?
– A co ja informacja turystyczna? 
- odpowiada pytaniem pijak.

HoroskopÊ25 czerwca – 1 lipca  
Koziorożec (22.12.-20.01.)

Ktoś z bliskich potrzebuje 
teraz twojego wsparcia. Nie 
wszystkie sprawy można 
załatwić za pomocą pienię-
dzy. Czasem konieczne jest 

własne zaangażowanie. Nie wykluczone, że 
ucierpi na tym twoja praca. Nie wszystkie 
rzeczy da się pogodzić, z pewnych trzeba 
będzie zrezygnować, ale czego nie robi się 
dla rodziny. 

BykÊ(21.04.-21.05.)
W pracy nawał obowiąz-
ków. Szkolenie, nowe 
zadania, zastępstwo za 
współpracownika – nie 
będzie łatwo, ale dasz 

radę. Musisz tylko zrezygnować ze spotkań 
towarzyskich i zamiast relaksu na kanapie 
– nadrobić zaległości w pracy. Szef doceni 
twoją mobilność, premią. Najlepiej prze-
znacz ją na przyjemności, które zrekompen-
sują nawał obowiązków.

Panna (24.08.-23.09.)
Zacznij planować urlop. Nie 
zostawiaj tego na ostatnią 
chwilę. Po co przepłacać za 
kwatery? W pracy niewy-
kluczone spięcia, co do ter-

minów urlopów. Trzymaj nerwy na wodzy. 
Impulsywność i trzaskanie drzwiami, nic nie 
da. Jeśli teraz zajmiesz się planowaniem, 
dojdziecie do porozumienia. Nie narzucaj 
bliskim, planu spędzenia urlopu. Usiądźcie 
nad nim wspólnie. 

KALENDARIUMÊ25ÊczerwcaÊ-Ê1Êlipca

25Êczerwca
- 1864 – urodził się Walther Her-
mann Nernst, niemiecki fizyk, che-
mik 
- 1903 – urodził sięGeorge Orwell, 
angielski pisarz, publicysta 
- 1941 - II wojna światowa: Finlan-
dia wypowiedziała wojnę ZSRR. 
- 1968 - w Katowicach utworzono 
Uniwersytet Śląski

26 czerwca
- 1295 - Przemysł II koronowany 
na króla Polski w Gnieźnie. Od tego 
dnia Orzeł Biały jest symbolem Pol-
ski. 
- 1579 - król Stefan Batory wypo-
wiedział Rosji wojnę 
- 1967 - Karol Wojtyła mianowany 
przez papieża Pawła VI kardynałem 
- 1972 – urodził się Garou, kana-
dyjski piosenkarz 
- 1976 – urodził się Paweł Mała-
szyński, polski aktor 
- 1986 - na antenie pojawił się po 
raz pierwszy program informacyjny 

Teleexpress (TVP1)

27 czerwca
- 1952 – urodził się Bogusław Lin-
da, polski aktor
- 1967 - uruchomiono pierwszy na 
świecie bankomat

28 czerwca
- 1965 – urodził się Maciej Szczę-
sny, polski piłkarz, bramkarz, repre-
zentant Polski 
- 1974 - w Czechowicach-Dziedzi-
cach w kopalni „Silesia” doszło do 
wybuchu tąpnięcia – zginęło 32 
górników
- 1997 - Mike Tyson w czasie po-
jedynku bokserskiego z Evanderem 
Holyfieldem odgryzł rywalowi kawa-
łek ucha
- 2000 - zmarł Józef Tischner, polski 
duchowny katolicki, filozof 
- 2005 - zainaugurowano proces be-
atyfikacyjny Jana Pawła II
- 2008 - prezydent RP Lech Ka-
czyński w wywiadzie dla Tygodni-

ka Powszechnego poparł postulat 
ekshumacji generała Władysława 
Sikorskiego

29Êczerwca
- 1991 - zakończenie produkcji Fia-
ta 125p
- 2003 – zmarła Katharine Hepburn, 
amerykańska aktorka

30Êczerwca
- 1975 – urodził się Ralf Schuma-
cher, niemiecki kierowca wyścigo-
wy Formuły 1
- 1983 - po wyprodukowaniu 521 
311 sztuk zakończono produkcję 
polskiego samochodu Syrena
- 2005 - hiszpański parlament przy-
jął ustawę legalizującą małżeństwa 
par homoseksualnych

1Êlipca
- 1971 - Polskie Radio rozpoczęło 
nadawanie audycji Lato z Radiem
- 1979 - firma Sony wprowadziła na 
rynek walkmana
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dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Piątek 26.06.2009
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
SobotaÊ27.06.2009

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
NiedzielaÊ28.06.2009

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00

17/20/23
15/17/19

17/22/27
17/21/24

20/24/28
18/22/25

23/25/32
19/23/27 

1004 hPa
1004 hPa

1004 hPa
1004 hPa

1002 hPa
1002 hPa

1001 hPa
1001 hPa

temperatura
minimalna/odczuwalna/maksymalna

ciśnienie

17 km/h
14 km/h

16 km/h
12 km/h

10 km/h
10 km/h

12 km/h
11 km/h

wiatr

0,3 mm
0,3 mm

0 mm
0,1 mm

4,4 mm
0,3 mm

0,3 mm
0,4 mm
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Letnia surówka
Składniki:

       1/2 główki młodej białej kapusty,
       sok z cytryny,
       świeży koperek, pomidor, ogórek,
       sól 

      Dla smakoszy

Z młodej kapusty
Sposób przyrządzenia:
Kapustę umyć i skroić na paski. Włożyć do salaterki, posypać solą Ê
i ugnieść dłonią, by puściła trochę soku. Następnie wycisnąć trochę soku 
z cytryny, dodać pokrojony koperek. Polać olejem słonecznikowym. Wy-
mieszać. Schłodzić lekko w lodówce. Dodać starty na tarce świeży ogórek 
bez skórki lub pokrojony drobno pomidor. Schłodzić w lodówce. Świet-
nie smakuje z młodymi ziemniaczkami.

Świetnie smakuje z innymi 
warzywami. Można z niej zrobić 
bigos lub leczo. Smaczny jest także 
kapuśniak. Dania jednogarnkowe, 
ale bardzo pożywne, a przy tym 
szybkie i proste w przyrządzaniu. 

Młoda kapusta to wiosenny rarytas.

Gołąbki
Składniki: 
główka kapusty
100 g ryżu
80 g marchewki
80 g selera naciowego

Sposób przyrządzenia:
Ryż gotować 10 minut w osolonym wrzątku. Marchewkę i selera pokroić 
w drobną kostkę i dodać do ryżu na 3 minuty przed końcem gotowania. 
Kapustę w całości zanurzyć we wrzątku, wyjąć, zdjąć 8 wierzchnich liści, 
przelać zimną wodą i osuszyć. Odciąć środkowy, gruby nerw w liściach. 
Ryż z warzywami osączyć, wymieszać z serem, doprawić solą i pieprzem. 
Farsz układać na liściach kapusty, zwijać. Gołąbki zalać bulionem wy-
mieszanym z przecierem pomidorowym, oprószyć solą i pieprzem, dusić 
ok. 30 minut.

Bigos
Składniki: 
młoda kapusta 
pomidory 
kość schabowa lub żeberka 
kiełbasa 
boczek wędzony 

Sposób przyrządzenia:
Gotujemy wywar z kości lub żeberek. Szatkujemy kapustę i marchew, 
wrzucamy do wywaru i gotujemy. Podsmażamy cebulę, kiełbasę i boczek, 
wrzucamy do kapusty. Obieramy mięso z kości i dorzucamy do kapusty. 
Dodajemy pomidory obrane ze skórki drobno pokrojone w kostkę. Jesz-
cze gotujemy jakieś 15 minut. Na koniec dodajemy posiekany koper.

SUDOKU

By zasyciły można je także podać  
z ziemniakami, ryżem, makaro-
nem lub kluskami. 

Kapusta stanowi także smacz-
ny dodatek do mięs. Królują oczy-
wiście gołąbki. Można je przyrzą-

dzać z ryżem lub bez. Do innych 
mięs polecamy surówki z młodej 
kapusty.

tekst i fot.

(kr)

3 szklanki bulionu warzywnego
3 łyżki przecieru pomidorowego
100 g startego sera żółtego
pieprz
sól

koperek 
kostka rosołowa 
marchew 
cebula 
olej do smażenia

Kluski ziemniaczane z bigosem z młodej kapusty



      Lipno

Święty patronuje miastu
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12 czerwca, w wigilię wspomnienia św. Antoniego z Padwy, odbyła się w Lipnie uroczystość ogłoszenia patrona miasta. 
Dekret Stolicy Apostolskiej zatwierdził wybór św. Antoniego Padewskiego na opiekuna społeczności miasta Lipna. Kim 
był św. Antoni?

R E K L A M A

Ferdynand, bo tak miał na-
prawdę na imię św. Antoni, przy-
szedł na świat w Lizbonie. Jako 
najbardziej prawdopodobną datę 
jego urodzin przyjmuje się 15 
sierpnia 1195 roku. Nie znamy 
nazwiska jego rodziców. Wiemy 
jedynie, że jego ojciec miał na imię 
Marcin, a matka Maria Teresa. 
O wczesnym dzieciństwie Ferdy-
nanda nie wiadomo nic. Zacho-
wały się jedynie informacje, że 
w 1210 roku uczęszczał do szkoły 
przykatedralnej w Lizbonie.

W styczniu 1210 roku Ferdy-
nand wstąpił do kanoników św. 
Augustyna, którzy nauczali przy 
kościele św. Wincentego da Fora. 
Młody nowicjusz pilnie studiował 
teologię i Pismo Święte. Wkrótce 
zwrócił na siebie uwagę wykła-
dowców, zarówno swoją gorliwo-
ścią, jak i nieprzeciętną pamięcią. 

Zapamiętywał wszystko, co prze-
czytał. Po roku Ferdynand złożył 
pierwsze śluby i chcąc dochować 
im wierności, poprosił przeora, 
aby pozwolił mu wyjechać gdzieś 
daleko. Został wysłany do klaszto-
ru Św. Krzyża w Coimbrze, około 
200 kilometrów na północ od Li-
zbony. W tym czasie mieściła się 
tam stolica Portugalii. 

W 1219 roku otrzymał święce-
nia kapłańskie. W tym czasie po-
znał pięciu franciszkanów, podą-
żających do Maroka, aby nauczać 
muzułmanów. Ferdynand był pod 
wrażeniem ich prostego, ubogie-
go i pogodnego stylu życia. Rok 
później wstąpił do zakonu fran-
ciszkanów i przyjął imię Antoni. 
Studiował pisma święte i udzielał 
się w pracy duszpasterskiej i ka-
znodziejskiej. 

Wkrótce wyruszył do Maroka, 

aby tam nauczać. Jednak choroba 
nie pozwoliła mu kontynuować 
podróży. Podjął pracę w przytuł-
ku dla ubogich w pobliżu Forli we 
Włoszech 

Jego kazania stały się sław-
ne. Szczególny dar wymowy gro-
madził przy nim wielkie tłumy. 
Antoni w swoich kazaniach wy-
korzystywał wiele cytatów, które 
wygłaszał bez korzystania z ja-
kichkolwiek notatek. Porównywał 
je również z fragmentami Pisma 
Świętego.  Dzięki temu został mia-
nowany profesorem teologii na 
uniwersytecie w Bolonii. 

Pod koniec 1224 roku Fran-
ciszek z Asyżu uznał, że nadeszła 
pora, by powierzyć bratu Antonie-
mu ważną misję nawrócenia połu-
dniowej Francji, w której szerzyła 
się herezja katarów. 

Franciszkanin pracował rów-Święty Antonii z Padwy

nież jako wysłannik kapituły do 
papieża Grzegorza IX. Ten naka-
zał mu pisać kazania na dni świąt.  
W 1230 Antoni osiadł w klaszto-
rze Świętej Marii w Padwie. Rok 
później ciężko zachorował na pu-
chlinę wodną i zmarł w wieku 36 
lat. 

Został ogłoszony świętym, 
352 dni po swojej śmierci, 30 maja 
1232 roku przez papieża Grzego-
rza IX. Jego święto przypada na 
13 czerwca. Świętemu przypisuje 
się wiele cudów, dzięki którym jest 
powszechnie wielbiony na całym 
świecie. Legenda głosi, że gdy po 
trzydziestu latach otwarto jego 
trumnę, ciało uległo całkowitemu 
rozkładowi poza językiem, który 
wyglądał zupełnie jak u osoby ży-
jącej. 

Szymon Wiśniewski

W Lipnie figura patrona stoi na wzgórzu jego imienia
fo
t.
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      Tradycje

Noc
Kupały
Noc świetojańską, zwaną 
również Nocą Kupały lub 
„Sobótką”, obchodzimyÊ
w czasie przesilenia nocyÊ
i dnia z 21 na 22 czerwca. Ê
W tym czasie noc jest naj-
krótsza, a dzień najdłuższy 
w ciągu roku. W słowiań-
skich wierzeniach ten dzień 
był bardzo ważny. Był świę-
tem miłości, płodności i ra-
dości. 

Słowianie tej nocy udawali 
się w jakieś odludne miejsce – na 
polany lub stare cmentarzysko. 
Rozpalano tam ogromne ogni-
ska, które płonęły do rana. Przy 
nich bawili się młodzi, śpiewali 
i tańczyli. Najważniejszym momen-
tem uroczystości było puszczanie 
przez młode dziewczyny wianków 
na wodę. Miały one działanie ma-
giczne. Wierzono, że zioła i kwiaty 
zapewnią urodzaj. Wianki były rów-
nież symbolem dziewictwa. Dziew-
czyna, która puszczała na wodę 
wianek, liczyła na to, że wyłowi go 
właśnie wybranek jej serca. Jeśli 
wianek spłonął, utonął lub zaplątał 
się w sitowiu, wróżyło to staropa-
nieństwo.

Podczas „Sobótki”, poza ska-
kaniem przez ogień i szukaniem 
kwiatu paproci, odprawiano rów-
nież rozmaite wróżby, bardzo często 
związane z miłością, które miały 
pomóc poznać przyszłość. Wróżo-
no ze zrywanych w całkowitym mil-
czeniu kwiatów polnych i z wody 
w studniach. Powszechnie wierzono 
też, że osoby biorące czynny udział 
w świętojańskich uroczystościach 
przez cały rok będą żyły w szczęściu 
i dostatku.

Kościół katolicki, nie mogąc 
wykorzenić z obyczajowości ludo-
wej corocznych pogańskich obcho-
dów, podjął próbę zasymilowania 
święta z obrzędowością chrześci-
jańską. Nadano nocy świętojańskiej 
patrona Jana Chrzciciela z racji tego, 
że stosował chrzest w formie rytual-
nej kąpieli.

Szymon Wiśniewski



      Profilaktyka

Badania  
spirometryczne
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Nikotyna jest środkiem uzależniającym. Papierosy, które 
ją zawierają, są powszechnie stosowaną używką, mimo że 
ograbiają nas ze zdrowia.

      Promocja zdrowia

Zgubne skutki nałogu

?

Badanie spirometryczne to najważniejsze badanie pomoc-
nicze przy wykrywaniu POChP. Pozwala ono na rozpoznanie 
choroby i określenie stopnia jej zaawansowania. Ponadto 
umożliwia obserwowanie jej przebiegu.

      Choroby płuc

Atakuje palaczy
POChP, czyli przewlekła obturacyjna choroba płuc, dotyka przede wszystkim osoby palące 
papierosy. Sprawia, że kaszlą, odpluwają plwociny, trudno im oddychać. Wszystkiemu 
winna jest mniejsza pojemność płuc i trudności w przepływie powietrza.

POChP jest częstą przyczy-
ną zwolnień chorobowych, rent 
inwalidzkich i przedwczesnego 
zgonu. Połowa chorych umiera  
w ciągu 10 lat od chwili ujawnie-
nia się choroby. W Polsce szacuje 
się, że ok. 2 mln osób jest cho-
rych na POChP. Jest to ponad 
5 proc. społeczeństwa. A liczba 
ta może być nawet trzykrotnie 
większa. 

– Częściej na POChP cho-
rują mężczyźni niż kobiety. Ale 
ostatnio te różnice zaczynają się 
wyrównywać. Zmniejszył się tak-
że średni wiek chorych i obecnie 
POChP dotyczy nie tylko osób 
w średnim i podeszłym wieku, ale 
także ludzi młodych. Zdecydo-
wana większość chorych na PO-
ChP to wieloletni nałogowi pala-
cze papierosów. Ponadto również 
osoby wdychające dym papiero-
sowy, a także narażone na pyły, 
dymy i gazy w miejscu pracy lub 
domu – informuje pielęgniarka  
z poradni pulmonologicznej Re-

nata Rybak.
Objawy występują po kil-

ku latach narażenia na czynniki 
zewnętrzne. U osób z predyspo-
zycjami wrodzonymi lub dzie-
dzicznymi w okresie naturalnego 
starzenia się płuc, choroba ujaw-
nia się najczęściej po 50. roku 
życia.

Pierwszym objawem POChP 
jest kaszel, który uprzedza o kil-
ka lat pojawienie się stałej dusz-
ności wysiłkowej. Jest to kaszel 
najczęściej wilgotny z wykrztu-
szaniem skąpej ilości śluzowej 
plwociny. We wczesnym stadium 
tej choroby odkrztuszanie wystę-
puje tylko tuż po przebudzeniu. 
W okresach zaostrzenia, plwoci-
na często jest ropna.

Kolejnym objawem jest 
duszność. Jej rozwój przebiega 
stopniowo. Na początku poja-
wia się podczas wysiłku, później 
również w czasie spoczynku. 
Jest uporczywa i występuje co-
dziennie. Słyszane przez chore-

go świsty w klatce piersiowej są 
stałe lub występują szczególnie 
w okresie zimowym i jesiennym. 
Zaostrzenia często wywołane są 
infekcjami dróg oddechowych. 
Nasilają się duszności i kaszel, 
plwocina staje się ropna, poja-
wiają się świsty, czasem gorącz-
ka. Zaostrzenie z biegiem lat sta-
je się coraz częstsze.

U osób z dużym zaawanso-
waniem choroby mogą pojawić 
się bóle głowy oraz objawy nie-
wydolności prawokomorowej 
serca. U niektórych spada waga 
i dochodzi do jadłowstrętu psy-
chicznego. 

U ok. 25 proc. chorych wy-
stępują choroby towarzyszące, 
takie jak: choroba wieńcowa, 
zawał serca, osteoporoza, zła-
manie kości, cukrzyca, zaćma, 
depresja, zaburzenia snu, niedo-
krwistość.

Właściwe i skuteczne lecze-
nie POChP obejmuje zmniejsze-
nie narażenia na dym tytoniowy, 
okresowe kontrole postępu cho-
roby, leczenie farmakologiczne  
i niefarmakologiczne, rehabili-
tację pulmonologiczną (gimna-
styka oddechowa), leczenie tle-
nem bądź leczenie operacyjne. 
Stosując skuteczne leczenie cho-
rych na POChP należy dążyć do 
złagodzenia objawów, zapobie-
gania postępowi choroby, powi-
kłaniom, zwiększenia tolerancji 
wysiłku, poprawy ogólnego sta-
nu zdrowia oraz zmniejszenia 
śmiertelności.

W celu zapobiegania za-
ostrzeniu POChP zaleca się 
coroczne szczepienie prze-
ciwko grypie. Zmniejsza ono 
o połowę ryzyko zaostrze-
nia o ciężkim przebiegu  
i zgonu. Ponadto zaleca się rów-
nież szczepionkę polisachary-
dową przeciwko pneumokokom 
chorym powyżej 65. roku życia  
i poniżej 40. roku życia. 

Tekst i fot. Paulina Szulc

Wykrycie choroby za pomocą 
spirometrii jest możliwe znacznie 
wcześniej, niż wystąpią objawy. 
Dzięki większej dostępności tego 
badania, obecnie POChP wykry-
wa się nawet w wieku od 30 do 35 
lat.

Spirometr stosuje się również 
przy badaniach przesiewowych, 
szczególnie u ludzi palących. Ba-
danie ma charakter rozstrzygający 
w rozpoznaniu wczesnego okresu 
choroby. Jego wykonanie należy 
zlecić też, jeśli występują czynniki 

ryzyka POChP, np. palenie papie-
rosów, praca w górnictwie itp. 

Badania spirometryczne cho-
rym od 35 do 65 roku życia robi 
się za darmo. Nie ma specjalnych 
zaleceń do uprzedniego przy-
gotowania się do badania. Trwa 
ono kilka minut i jest całkowicie 
bezbolesne. Polega na wdychaniu 
przez pacjenta powietrza w spe-
cjalną rurkę, połączoną z apara-
tem spirometrycznym. 

Paulina Szulc

 Stadium   Cechy kliniczne

  1 Lekkie  Zwykły, przewlekły kaszel  
    i odksztuszanie plwociny
  2 Umiarkowane Zwykły, przewlekły kaszel i odksztuszanie 

    plwociny, duszność wysiłkowa
  3 Ciężkie  Nasilone objawy jak powyżej, mniejsza  
    wydolność  wysiłkowa i częste zaostrzenia  
    objawów
  4 Bardzo ciężkie Nasilone objawy jak powyżej, duszność  
    spoczynkowa, objawy serca płucnego

Aparat do pomiaru pojemności płuc

Ludzie od najdawniejszych 
czasów wprowadzali do swoich or-
ganizmów różnego rodzaju używ-
ki. Wśród nich najbardziej znany 
jest tytoń. Nikotyna, która znaj-
duje się w tytoniu, należy do bar-
dzo rozpowszechnionych używek. 
Palenie suszonych liści tej rośliny 
jest bardzo szkodliwe dla organi-
zmu człowieka. Nawet sporadycz-
ne sięganie po paczkę papierosów 
niesie ze sobą negatywne skutki 
dla zdrowia. 

Palenie papierosów to nałóg 
uzależniający na kilku poziomach: 
�zjologii – od nikotyny, nawy-
ków – czynności rąk przy paleniu 
i emocji – jak każda używka, się-
ganie po papierosy to rodzaj pod-
pórki emocjonalnej. Dlatego tak 
trudno odzwyczaić się od palenia. 
Na dodatek papierosy są dostępne 
w każdym sklepie, można kupić 
je bez trudu. Wiele osób pali dla 
towarzystwa, inne żeby nie wyróż-
niać się w grupie.

Palenie papierosów przyczy-
nia się do występowania różnego 
rodzaju nowotworów, jak rak płuc 
i gardła, a także do chorób serca 
i naczyń krwionośnych, kłopo-
tów z płucami, uszkodzenia płodu 
w łonie matki i do wielu innych 
dolegliwości. Skuteczność leczenia 
tych chorób wciąż jest niska. Wy-
mienione choroby wywołane są 
przede wszystkim przez substancje 
smoliste i tlenek węgla, powstające 
w procesie spalania tytoniu, bę-
dące wysoko złożonymi związka-
mi chemicznymi. Również ludzie 
znajdujący się w otoczeniu palacza 
i regularnie oddychający zanie-

czyszczonym dymem powietrzem, 
tzw. palacze bierni, są narażeni na 
szkodliwe działanie papierosów. 
Ostatnie badania wskazują na 
związek wymuszonego biernego 
palenia z zawałem serca. Dzieci 
z rodzin palaczy mają osłabiony 
układ odpornościowy i częściej 
chorują.

Nikotyna ma działanie sty-
mulujące i sprawia, że zażywająca 
ją osoba czuje się ożywiona. Orga-
nizm palacza szybko przyzwyczaja 
się do tej substancji, więc do uzy-
skania tego samego efektu jest mu 
potrzebna coraz większa dawka 
dymu. Nikotyna jest narkotykiem. 
Porównując działania uzależnia-
jące substancji psychoaktywnych 
stwierdzono, że nikotyna uzależ-
nia silniej niż heroina, kokaina, 
alkohol, kofeina i marihuana.

 Konieczność rzucenia nałogu 
jest oczywista. Istnieje wiele spo-
sobów na zerwanie z paleniem. 
Najlepszym jest działanie zdecy-
dowane i kategoryczne. Metoda 
„krok po kroku” nie przynosi 
dobrych efektów. Należy pamię-
tać, że nie ma bezpiecznej liczby 
wypalanych papierosów. Palenie 
nawet pięciu papierosów dziennie 
wiąże się ze wzrostem ryzyka wy-
stąpienia powikłań nadciśnienia 
tętniczego. Osoby, które próbują 
rzucić palenie muszą pamiętać, że 
jeśli odczują potrzebę sięgnięcia 
po papierosa,  pomocą może być 
ruch na świeżym powietrzu, ćwi-
czenia odprężające, sięgnięcie po 
owoc lub warzywo do schrupania, 
albo po gumę do żucia

Patrycja Wałęsa



      Lekkoatletyka

Plenerowe zmagania
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Na kilka dni przed zakończeniem roku szkolnego Publiczne Gimnazjum w Chalinie zor-
ganizowało zawody lekkoatletyczne. Dla najlepszych młodych sportowców były puchary Ê
i dyplomy.

Po raz kolejny w Publicznym 
Gimnazjum im. Lecha Wałęsy  
w Chalinie odbył się Międzyg-
minny Mityng Lekkoatletyczny. 
W zawodach zorganizowanych 
przez Uczniowski Klub Sportowy 
„Gol” w Chalinie udział wzięła 
młodzież gimnazjalna ze szkół 
z Dobrzynia nad Wisłą, Brudzenia 
Dużego oraz Chalina. Cel turnieju 
to przede wszystkim popularyza-
cja lekkoatletyki jako „królowej 
sportu”, upowszechnienie kultury 
�zycznej w środowisku uczniow-
skim oraz integracja młodzieży 
z różnych szkół. W programie 
imprezy był bieg na 100 m, skok 
w dal, skok wzwyż, pchnięcie kulą 
i rzut oszczepem. Zawody miały 
charakter indywidualny w grupie 
dziewcząt i grupie chłopców. Zwy-
cięzcom w poszczególnej dyscy-
plinie wręczono puchary, medale 
i pamiątkowe dyplomy. Główny 
sponsor młodzieżowej imprezy 
sportowej to Urząd Miasta i Gminy  
w Dobrzyniu nad Wisłą. 

Rywalizację w poszczególnych 
konkurencjach przebiegły na bar-

Klasy�kacja końcowa:

Skok wzwyż

dziewczęta:     chłopcy:
I m Klaudia Dzięciołowska PG Chalin 130m  I m Wojciech Pekrul PG Dobrzyń n/W 150m
II m Edyta Wojtalewicz PG Brudzeń Duży 130m II m Tomasz Tomaszewski PG Chalin 145m 
III m Justyna Kokoszczyńska PG Chalin 125m III m Paweł Błoński PG Chalin 145

Skok w dal

dziewczęta:     chłopcy:
I m Martyna Brzezińska PG Chalin 4,06  I m Damian Wenderlich PG Dobrzyń n/W 5,50
II m Katarzyna Uznańska PG Dobrzyń n/W3,94 II m Dawid Olewiński PG Dobrzyń n/W4,93 
III m Karolina Gretkowska PG Chalin 3,55  III m Piotr Filiński PG Brudzeń Duży 4,89

Pchnięcie kulą

dziewczęta (3kg):     chłopcy (5kg):
I m Anna Łabiszewska PG Dobrzyń n/W 7,95 I m Piotr Trzuskowski PG Brudzeń Duży 11,12
II m Karolina Małaszewska PG Dobrzyń n/W 7,50 II m Patryk Wałęsa PG Chalin 10,95
 III m Danuta Jastrzębska PG Brudzeń Duży 7,24 III m Kamil Furmański PG Dobrzyń n/W 10,78

Rzut oszczepem

dziewczęta:     chłopcy:
I m Edyta Wojtalewicz PG Brudzeń Duży 23  I m Mariusz Mielcarek PG Chalin 37,90
      II m Patryk Kowalski PG Brudzeń Duży 33
      III m Dawid Wolski PG Chalin 31,85

Bieg na 100m

dziewczęta:     chłopcy:
I m Martyna Brzezińska PG Chalin14:18s  I m Mariusz Mielcarek PG Chalin 12:15s 
II m Katarzyna Uznańska PG Dobrzyń n/W  II m Artur Krajewski PG Dobrzyń n/W
III m Karolina Rempuszewska PG Brudzeń Duży III m Damian Wenderlich PG Dobrzyń n/W

dzo wysokim poziomie. Zawodni-
cy przygotowywali się do turnieju 

jak prawdziwi zawodowcy. 
Patrycja Wałęsa

Mariusz Mielcarek – przed startem 
ważna jest rozgrzewka Rzut oszczepem w wykonaniu Dawida Wolskiego

Bieg finałowy na 100 m, od lewej: Kasia Uznańska, Martyna Brzezińska, 
 Karolina Rempuszewska, Karolina Gretkowska
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      Piłka nożna

Lekcje z mistrzyniami
Na łamach naszego tygodnika będziemy prezentować 
podstawowe kroki i triki gier zespołowych. Lekcji udzielą 
mistrzynie województwa kujawsko-pomorskiego Igrzysk 
Młodzieży Szkolnej w Mini Piłce Nożnej – reprezentacja 
dziewcząt Szkoły Podstawowej w Wielgiem

Cykl rozpocznie środkowy 
pomocnik drużyny dziewcząt Pau-
lina Szczepaniak, która w czasie 
rozrywek zaprezentowała wysoki 
poziom gry na boisku. Jest zdo-
bywczynią największej liczby bra-
mek dla drużyny w całym cyklu 

rozgrywek. Wszystkim początku-
jącym piłkarzom Paulina radzi, 
żeby przede wszystkim wypraco-
wali dobrą technikę, która pozwa-
la kontrolować piłkę w czasie gry.  
To klucz do sukcesu.

Patrycja Wałęsa

Strzał piłki z prostego podbicia. Od tego elementu zaczyna się podstawy szkolenia 
gry w piłkę nożną. Dobre ułożenie stopy pomaga nie tylko w oddawaniu strzałów, 

ale również w zajęciach treningowych. Aby oddać poprawny strzał z prostego 
podbicia, należy usztywnić stopę, odciągnąć ją maksymalnie do dołu, a następnie 

wykonać szybki ruch „z kolana”. Bardzo ważna jest rola nogi postawnej, którą 
w momencie strzału należy postawić tuż przy piłce.

Łapanie piłki w zgięciu nogi. Paulina pokazuje, że umiejętności techniczne przez 
nią wypracowane umożliwiają kontrolować piłkę w różny sposób. Podrzucamy 

piłkę i zginamy nogę w kolanie, na piłce. W czasie łapania piłki należy amortyzo-
wać całym ciałem, uginając nogę na której stoimy. Jak każdy trik, ten też wymaga 

treningu, by opanować go do perfekcji.



      Piłka nożna

„Piątka” na piątym
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Drużyna młodych piłkarzy ze Szkoły Podstawowej nr 15 w Bydgoszczy zwyciężyła w fina-
łowym turnieju „Kujawsko-Pomorskiej Ligi Orlika” , który odbył się w minionym tygodniu 
w Baruchowie. Reprezentacja Lipna zajęła piąte miejsce.

Reprezentacja Szkoły Podstawowej nr 5 w Lipnie
„Kujawsko-Pomorska Liga 

Orlika” to regionalny turniej piłki 
nożnej, rozgrywany na nowocze-
snych boiskach sportowych, wy-
budowanych w Kujawsko-Pomor-
skim w ramach programu „Moje 
boisko - Orlik 2012”. W zawodach 
wzięli udział chłopcy i dziewczyny 
z klas I-III szkół podstawowych. 
– Od początku realizacji progra-
mu budowy „Orlików” gorąco 
popieraliśmy pomysł organizacji 
regionalnego turnieju sportowego 
na tych boiskach. Rozgrywki to 
doskonały sposób na populary-
zację zdrowego trybu życia oraz 
sportowej rywalizacji wśród mło-
dzieży. Impreza przyczyniła się 
też do integracji młodych miesz-
kańców naszego województwa. 
Dzięki niej potencjał „Orlików” 

mógł być w pełni wykorzystany – 
mówi marszałek Piotr Całbecki, 
który objął patronat nad imprezą. 
Inicjatywę zorganizowania regio-
nalnych zawodów piłki nożnej na 
kompleksach „Orlik” podchwy-
cił Klub Uczelniany AZS Uni-
wersytetu Kazimierza Wielkiego 
w Bydgoszczy. Otrzymał wsparcie 
�nansowe na organizację „Ku-
jawsko-Pomorskiej Ligi Orlika”,  
w ramach ogłoszonego przez Urząd 
Marszałkowski konkursu na re-
alizację imprez związanych z upo-
wszechnianiem i rozwojem kul-
tury �zycznej i sportu w regionie. 
10 czerwca 18 uczniowskich dru-
żyn, które zwyciężyły w turniejach 
eliminacyjnych rozgrywanych na 
„Orlikach” na terenie całego wo-
jewództwa, wzięło udział w pół-

�nałach „Ligi Orlika”. Zawody 
odbyły się na terenie trzech kom-
pleksów sportowych działających 
od ubiegłego roku w Bydgoszczy. 
Finał odbył się w Baruchowie, na 
kompleksie boisk „Orlik”, który 
powstał w naszym regionie jako 
pierwsze. O zwycięstwo w całej li-
dze rywalizowało sześć zespołów.  
Wygrała drużyna Szkoły Podsta-
wowej nr 15 z Bydgoszczy,  poko-
nując w �nale Szkołę Podstawową 
z Janikowa 7:1. Trzecie miejsce wy-
walczyła Szkoła Podstawowa nr 18 
z Włocławka, po zwycięstwie 4:0 
nad zawodnikami Szkoły Podsta-
wowej ze Świekatowa. Piąte miej-
sce zajęła Szkoła Podstawowa nr 
5 w Lipnie, która pokonała Szkołę 
Podstawową w Gostycynie 7:1.

(aba)
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      Piłka nożna

Mój idol to Ronaldo
Paulina Szczepaniak, środkowy pomocnik drużyny dziewcząt w minipiłce nożnej z Wielgie-
go odpowiada na nasze trzy pytania.

– Twoja ulubiona dyscyplina 

sportowa?

– Z pewnością jest to piłka 
nożna. Dlatego, że po prostu gra 
sprawia mi radość i robię to z wła-
snej, nieprzymuszonej woli. Moim 
zdaniem, najlepszy jest sport dru-
żynowy. Można sprawdzić się, bo 
piłka wymaga dużego skupienia, 
techniki, pracy i, oczywiście, tre-
ningów. Poza tym lubię też inne 
sporty drużynowe jak piłka ręcz-
na, koszykówka, unihokej. Ponad-
to biorę udział w zawodach lekko-
atletycznych. 

Najfajniejsze jest to, że naszej 
drużynie udało się w tym roku 

szkolnym 
w i e l e 
osiągnąć. 
W piłce 
n o ż n e j 
z o s t a -
ł y ś m y 
mistrzy-
niami wo-
j e w ó d z -
t w a , 
w koszy-
kówce zajęłyśmy trzecie miejsce, 
a w unihokeju drugie miejsce. Tak 
dobre wyniki uzyskałyśmy dzięki 
wspólnej pracy i ciężkim trenin-
gom. 

– Czy na kimś się wzorujesz, 

masz swojego idola?

Moim idolem sportowym jest 
Cristiano Ronaldo. Jest świetnym 
piłkarzem. Podoba mi się jego 
technika oraz styl gry na boisku.

– Jak spędzasz czas wolny, kie-

dy nie trenujesz z drużyną?

W czasie wakacji bardzo lubię 
pływać nad jeziorem. Odpoczy-
wam również przy muzyce. Poza 
tym, jak moi rówieśnicy, oglądam 
TV, szczególnie „Hannah Monta-
na” i „H2O.”

Tekst i fot.

Patrycja Wałęsa

      Piłka amatorów

Sportowe Dni Lipna
21 czerwca na stadionie miejskim w Lipnie rozgrywane były 
dwa mecze w ramach Dni Lipna 2009. Spotkaniom piłkar-
skim towarzyszyły występy zespołu tanecznego z MOSiRu, 
konkurs żonglerki oraz stoiska gastronomiczne. 

W pierwszej potyczce komen-
da lipnowskiej straży podejmowa-
ła naszą miejską policję.

Mecz był bardzo zacięty, 
żadna z drużyn nie odpuszczała. 
Od początku spotkania inicjaty-
wę przejęli strażacy, którzy już 
w pierwszych 15 minutach zdoby-
li trzy bramki. Ich strzelcami byli 
Paweł Gawroński, oraz dwukrot-
nie Dariusz Pokładzki. Bramkę 
dla policji na 3:1, z rzutu karnego 
zdobył, grający na co dzień w Le-
chu Rypin, Piotr Buchalski. Jednak 
straż znów odpowiedziała strza-
łem Jacka Goteckiego. Gdy wyda-
wało się, że mecz rozgrywany jest 
w jedną stronę, obudzili się poli-
cjanci. Najpierw drugą bramkę 
zdobył Buchalski, a kolejne tra�e-
nie odnotował Mariusz Korpalski. 
Po pierwszej połowie strażacy wy-
grywali już tylko 4:3. W drugiej 
części spotkania obie drużyny 
nie ustępowały. Straż próbowała 
powiększyć przewagę, a policja 
wyrównać straty. Niestety, żadnej 
z drużyn się to nie udało, ponieważ 
bramkarze w tym meczu zrobili 
kawał dobrej roboty i spotkanie 
rozstrzygnęło się w pierwszej czę-
ści spotkania. Straż - Policja 4:3.

Kolejny mecz to pojedynek 
pomiędzy samorządowcami na-
szego miasta a reprezentacją Sejmu 

RP. W drużynie posłów gościnnie 
zagrało kilku zawodników z nasze-
go miasta, ale można było również 
zobaczyć posłów Tomasza Lenza, 
Zbigniewa Girzyńskiego czy Łu-
kasza Zbonikowskiego. W ekipie 
naszych samorządowców zagrał 
sam burmistrz Janusz Dobroś.

Sędzią głównym tego spo-
tkania był Adam Lyczmański 
z Bydgoszczy, który na co dzień 
jest arbitrem najwyższej ligi w Pol-
sce, czyli ekstraklasy. Na liniach 
asystowali mu Bartosz Niewiado-
my oraz Marcin Prażniewski. Ko-
mentatorem tego meczu był poseł 
Jerzy Wenderlich.

Spotkanie było bardzo zacię-
te, jak poprzednie. Początkowo 
posłowie wygrywali 2:0, po bram-
kach Zbigniewa Girzyńskiego 
i gościnnie grającego Adriana Ry-
bowicza. Jednak nasz urząd wziął 
się do roboty. Najpierw piękną 
bramkę zdobył radny Henryk Za-
błocki, a na 2:2 wyrównał radny 
Jaromir Piotrkiewicz.

O zwycięstwie zadecydować 
miały rzuty karne, jednak te nie 
dały rozstrzygnięcia, ponieważ  
również był remis 5:5. Sędziowie 
zadecydowali, że mecz był tak 
wyrównany, że zakończy się remi-
sem. 

Marcin Jaworski

Drużyny straży pożarnej (błękitne koszulki) i policji (żółte koszulki) wraz z sędzia-
mi przed swoim meczem

Wszystkie drużyny oraz sędziowie otrzymali pamiątkowe puchary. Na zdjęciu 
kapitan policji Radosław Lach odbiera puchar od burmistrza Janusza Dobrosia
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